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BEZPARTYJNE PO LSKO - KATO LICKIE PISM O  LUDO W E.

Swm4e*mem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy sUną Ojczyznę!

ogł.sz. pobiera się od w iersza nm . (f 
uyiuzkzenid. łamj w  gr) ra rek iam r na 4.^. w  

w tadem sściaoh pstocznych M  gr. na pierw szej etr. 60 g<. BatbnŁu 
tułzMa się pra^ ezęstem ogiasram n. „G Us W ąbrzeski* w ychodzi 
trap razy tygodn. i to: w poniedstołek, środę i piętek. Pray sndo- 
w ea detągasiu nałeinośei rabart opada. Dia spraw spontyvfa jest 
w taśeiw y Sgd w W ąbraedsto. — X* torw new y druk, prw epinw  
im ^sse sghM Beaia adnńistrMja afo odpow iada. W ydrw itetaro 
zw teBogn w bto  prawe nieprcyjRjśto egtoszeń bez podania pw tobw w
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D Z IS IE JS Z Y  S O L E N IZ A N T
P rezyden t R zplite j, prof. Ignacy M ościck i

Ideał postaci, której pow ierza się  

piastow anie najw yższego urzędu w  

now oczesnem państw ie o  ustro ju re ­

publikańsk im —  to połączen ie dzia­

łacza spo łecznego , patrjo ty , człow ie­

ka w ielk ich dośw iadczeń i w iedzy  z  

w ysoką kultu rą .

Ideał ten w ciela w łaśn ie w całej 

pełn i IG N A C Y M O Ś C IC K I, P rezy ­

dent R zeczypospolite j, którego dzień  

św dęta dziś w łaśn ie obchodzim y.

B o jeśli w głęb im y się w  isto tne  

cechy P ierw szego O byw atela , od  

siedm iu la t sto jącego na najw yższym  

szczeb lu naszej państw ow ej hierar­

ch  ji —  to spo tkam y w łaśn ie: działa­

cza spo łecznego , m ającego na karcie  

sw ego żyw ota szereg w ybitnych za ­

sług w czasie , kiedy jeszcze ciem ne  

m roki niew oli zasnuw ały  ziem ie pol­

sk ie , —  przedstaw iciela ogrom u w ie ­

dzy , niepospo litego uczonego , którego  

40-lecie pracy  naukow ej w łaśn ie szy ­

kuje się uczcić niety lko polsk i, ale i 

europejsk i św iat naukow y, —  pięk ­

ną, m ądrą, rasow ą postać obyw atela , 

oprom ien ionego pow agą i dosto jno ­

ścią .

Ż ycie tego człow ieka upływ ało  za ­

w sze w  służb ie dla narodu  i państw a, 

w tedy , kiedy jeszcze idea niepodleg ­

łości snu ła się w  głow ach ty lko te j 

garści m łodzieży , którą sym bolizu je  

Józef P iłsudsk i, a w  której poczesne  

m iejsce zajm ow ał rów nież i Ignacy  

M ościck i.

P rezyden t Ignacy  M ościcki urodził 

się dnia 1 grudnia 1867 roku w  M ie- 

szanow ie ziem i płock iej, jako syn  

F austyna b . naczeln ika pow stańców  

1865 roku . S zkołę średn ią ukończy ł w  

W arszaw ie, a następn ie w ydział che ­

m iczny w  politechn ice w  R ydze.

W śród pracy naukow ej na poli­

techn ice rysk iej bierze żyw y udział 

w  ruchu akadem ick im  i spo łecznym , 

którego ideą przew odnią była w alka  

o zdobycie niepodleg łości narodow ej. 

P o pow rocie do W arszaw y zaw iera  

bliższą  znajom ość, która w krótce  prze  

radża się w  serdeczną przy jaźń  z Jó ­

zefem  P iłsudsk im , z którym  w spóln ie  

odtąd pośw ięca się w alce o niepodle­

głość.

W  życiu  akadem ick iem  w ysuw a się  

na  czo ło ruchu  a  w  roku  1892  rząd  ro ­

sy jsk i zm usza go  do  opuszczen ia W ar­

szaw y. W yjeżdża do L ondynu , gdzie  

5 la t spędza na ciężk iej pracy zaw o ­

dow ej.

W  roku 1897 przenosi się do F ry ­

burga do S zw ajcarji na stanow isko  

asystenta katedry fizyk i na tam tej­

szym  uniw ersy tecie. O d roku 1901 do  

1912 jest kierow nik iem prac nauko ­

w ych specjaln ie utw orzonego labora-  

to rjum  uniw ersy tetu frybursk iego . —

N ajdonioślejszym z w ynalazków  

tego okresu było udoskonalen ie m e ­

tody otrzym yw ania kw asu azo tow ego  

z pow ietrza i w ody  przy  użyciu  ener- 

gji elek trycznej.

L atem 1912 roku otrzym uje prof. 

M ościck i katedrę elek trochem ji i che- 

m ji fizycznej na  P olitechnice  w e  L w o ­

w ie. O bok  pracy  pedagogicznej i nau ­

kow ej przystępu je na gruncie ojczy ­

stym  do działan ia prak tycznego .

W  roku 1916 tw orzy placów kę ba ­

daw czą pod nazw ą „M etan 44 w e L w o ­

w ie, przen iesioną później po uzyska ­

niu  niepodleg łości do  W arszaw y, jako  

chem iczny insty tu t badaw czy .

W  roku 1917 rozpoczyna się przy  

w spółudziale i fachow em kierow ni­

ctw ie prof. M ościckiego budow a fa ­

bryk i chem icznej „A zot44 w  Jaw orzn ie  

pod  K rakow em . Z  pow odu  w ypadków  

w ojennych fabryka uruchom iona zo ­

stała ostateczn ie dopiero za czasów 7 

niepodleg łej P olsk i w  roku 1921 .

N ajw ybitn iejszem  jednak dziełem  

prof. M ościck iego  w  dziedzin ie orga ­

nizacji i kierow nictw a  przem ysłu  che ­

m icznego było przejęcie fabryk i 

zw iązków  azo tow ych w  C horzow ie.

W idzim y w ięc N ajw yższego D o ­

sto jn ika dzisie jszej P olsk i w  zaran iu  

m łodości w  tem środow isku , które  

w ykuw ało przyszłe zręby idei nie ­

podleg łościow ej. W idzim y w  nim  ró -  

w nież i jedną z ofiar prześladow ań  

rządu zaborczego, przym usow ego  e- 

m  i  gran  ta politycznego do L ondynu i 

S zw ajcarji, zakonsp irow anego dzia­

łacza spo łecznego , pracu jącego  w  krę ­

gu dobranych już podów czas przez  

M arsz. P iłsudsk iego przyszłych bojo ­

w ników  o w olność i niepodleg łość.

W idzim y następn ie m ęża w ielk iej, 

św ietnej w iedzy , który w  ojczyźn ie  

W ilhelm a T elia przysparza nazw isku  

polsk iem u blasku sław y naukow ej.

I w idzim y  następn ie niezm ordow a­

nego  działacza w  P olsce, gdy  rozerw a ­

ła ona  kajdany  niew oli. C horzów , u-  

ruchom ien ie te j w ielk iej w ytw órn i 

soków  żyw otnych  dla  gleby  polskiej—  

oto pom nik  w ielk iej zasług i Ignacego  

M ościck iego. R ów nocześn ie katedra  

w e L w ow ie, m rów cza, skupiona  praca  

nad w ychow aniem i w ykształcen iem  

tego  szczęśliw ego pokolenia  m łodzie­

ży , które czerpać już m oże w iedzę  ze 

źródeł polsk ich , służyć zdobytą nauką  

w olnem u P aństw u  P olsk iem u.

O to etapy życia Ignacego M ości-  

kiego przed tą chw ilą, gdy w olą  

przedstaw icielstw a narodow ego zo- 

sta je pow ołany  na stanow isko  G łow y  

P aństw a i na  tem  stanow isku  od sied ­

m iu niem al la t sym bolizu je tak pięk*  

nie i szlachetn ie m ajestat R zeczypo ­

spo lite j.

W  dniu  Jego św ięta łączy się P ol­

ska cała  w  uczuciu  m iłości i podziw u, 

w dzięczności i najg łębszych  sym paty j 

dla człow ieka, który jest jednem  z  

najpiękniejszych w cieleń cnót oby ­

w atelsk ich , niezłom nego charak teru  i 

hartu  ducha.
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W y p a d k i o s ta tn ie j d o b y  
P o ż a r y , w y b u c h y , 

w y p a d k i n a k o le ja c h

B E R L IN . W  D e tm o ld , s to lic y  k r a ju  z w ią z ­

k o w e g o L ip p e , W Y B U C H Ł W  N O C Y  O L ­

B R Z Y M I P O Ż A R  W  M IE J S C O W Y M  H O T E ­

L U  I S T R A W IŁ C A Ł Y B U D Y N E K . O fia r ą  

o g n ia p a d ły 3 o so b y . W Y D O B Y T O 1 2 -tu  

c ię ż k o r a n n y c h . O g ie ń  p o w sta ł o g o d z . 3 -e j  

w n o c y i o b ją ł w k r ó tc e w sz y stk ie p ię tr a . 

M ie szk a ń c y R A T U J Ą C  S IĘ P R Z E D Ś M IE R ­

C IĄ , W Y S K A K IW A L I P R Z E Z  O K N A . Z W Ł O ­

K I C Ó R K I G O S P O D A R Z A Z N A L E Z IO N O  

Z W Ę G L O N E  W Ś R Ó D G R U Z Ó W . A k c ję r a ­

tu n k o w ą p r o w a d z iły n a s iln y m  m r o z ie o d ­

d z ia ły  s tr a ż y  o c h o tn ic ze j , w a lc z ą c z w ie lk ie -  

m i tr u d n o śc ia m i. Z c a łe g o b u d y n k u p o z o ­

s ta ły ty lk o  m u r y . W śró d  o fia r p o ż a r u  z n a j­

d u je s ię k ilk u c z ło n k ó w  z e sp o łu k a b a r e to ­

w e g o , k tó r y u r z ą d z a ł w y stę p y w g m a c h u  

h o te lu .

Z p o z a B e r lin a n a d c h o d z ą d a lsz e w ia d o ­

m o śc i o sz e r e g u w y p a d k ó w ’ , ja k ie w y d a rz y ­

ły  s ię  u b . d o b y  n a  p r o w in c ji. W  H a g e n  W Y ­

L E C IA Ł  w  P O W IE T R Z E  K O C IÓ Ł  P A R O W Y  

m ie jsc o w y c h  z a k ła d ó w  w o d o c ią g o w y c h . 2 -c h  

R O B O T N IK Ó W O D N IO S Ł O C IĘ Ż K IE O -  

B R A ż E N IA . J e d e n z n ic h W A L C Z Y Z E  

Ś M IE R C IĄ .

W  G e r stu n g e n w ó z m o to r o w y k o le i ż e ­

la z n y c h  w je c h a ł n a s to ją c y n a s ta c j i p o c ią g  

o so b o w y , P R Z Y C Z E M  1 0 O S Ó B Z O S T A Ł O  

P O R A N IO N Y C H

Z  G r e iz d o n o sz ą  p o z a te m  o  p ę k n ię c iu  r u ­

r y g a z o w e j w p iw n ic y je d n e g o z d o m ó w . 

O F IA R Ą W Y P A D K U  P A D Ł A C A Ł A  R O ­

D Z IN A , Z Ł O Ż O N A  z 4 -c h O S Ó B , d o m ie sz ­

k a n ia k tó r e j w d a r ł s ię g a z w r c ią g u n o c y , 

T R U J Ą C  N A Ś M IE R Ć  P O G R Ą Ż O N Y C H  W E  

Ś N IE M IE S Z K A Ń C Ó W

— :o :—

B U R Z A  N A  C Z A R N E M  M O R Z U .

M O S K W A . N a M o r z u C z a r u e m  

s z a le je b u r z a . W  p o r c ie u o w o r o s y js k im 

p a r o w ie c a n g ie ls k i „ N e w c o m w a ll" i 
w ie le  k u tr ó w  r y b a c k ic h  z o s ta ło  z e rw a ­
n y c h  z  k o tw ic y . R ó w n ie ż w ie le  s ta tk ó w  

r y b a c k ic h  n ie p o w r ó c iło  d o  p o r tu . W y ­
s ła n o o k r ę ty r a tu n k o w e .

— :o ;—

K U T E R  R Y B A C K I Z D U S Z O N Y  P R Z E Z  

K R Ę  —  Z A T O N Ą Ł .

G D Y N I A . W y d o b y to k u te r r y b a k a 

K o p ic k ie g o , ,G d y 4 5 " , k tó r y z a to n ą ł 

u w e jś c ia d o p o r tu g d y ń s k ie g o , z g n ie - 

c o n y p r z e z k r ę . K u te r o d d a n o d o n a­

p r a w y d o S to c z n i G d y ń s k ie j . C a ły p o ­

ł ó w  w  i l o ś c i o k . 5 0 c e n tn a r ó w r y b , k tó ry  

r a z e m z k u t re m p o s z e d ł n a d n o , w y d o­

b y to i  s p r z e d a n o d o c h ło d h i r y b n e j .

—to:—

Z G O N  N A J S T A R S Z E G O  

W E T E R A N A  4 8  R O K U .

B U D A P E S Z T . W  P e c s z m a r ł w  1 0 1  

r o k u  ż y c ia  J ó z e f H u b er t , u r o d z o n y w  

K r a k o w ie , u c z e s tn ik p o w sta n ia p o l­
sk ie g o  w  1 8 4 8  r . H u b e r t z b ie g ł p o u - 

p a d k u p o w s ta n ia n a W ę g r y . P o g r z e b  

je g o  s ta ł s ię  p r a w d z iw ą  m a n ife s ta c ja  

p r z y ja ź n i w ę g ie r s k o - p o ls k ie j i o d b y ł 

s ię p r z y u d z ia le o lb r z y m ic h t łu m ó w  
l u d n o ś c i P e c s i  o k o l ic y .

— o —

T A J E M N IC Z E  M O R D E R S T W A , D O ­

K O N Y W A N E  P R Z E Z  M U R Z Y N Ó W .

P A R Y Ż . W  L e a n d a , s to lic y  p r o w in c j i A n ­

g o la (k o lo n ji p o r tu g a lsk ie j w  A fr y c e z a c h o ­

d n ie j) le ż ą c e j m ię d z y r z ek a m i K o n g o a K u -  

n e d e , w ła d ze  p o lic y jn e , p r o w a d z ą c e ś le d z tw o ’ 

w  sp r a w ie k ilk u ta je m n ic z y c h m o r d e r stw , 

n a tr a f iły n a ś la d  b a n d y m u r z y n ó w , l ic z ą c e j  

o k o ło  5 0 c z ło n k ó w , k tó r z y  w  sw e j k r y jó w c e  

p r zy g o to w y w a li tr u c iz n y , c e le m  z a tr u c ia w o ­

d y  w  L e a n d a  i o k o licy . M u r z y n i m ie li n a  su ­

m ie n iu w ie le m o r d e r stw , p o p e łn io n y c h n a  

b ia ły ch  i z a m ie r z a li z a  p o m o c ą  z a tr u te j w o d y  

z g ła d z ić c a łą lu d n o ść b ia łą , z a m ie sz k a łą w  

p r o w in c j i A n g o la .

H itle r k a n c le r z e m  R z e sz y
C O  P IS Z E  P R A S A  O  N O W 1 M  R Z Ą D Z IE ?  -  M A N IF E S T A C J E  W  N IE M ­

C Z E C H  N A  C Z E Ś Ć  H IT L E R A  I H IN D E N B U R G A .

B E R L IN . W  p o n ie d z ia łe k p r z e d p o łu d n ie m 

u tw o r z o n y z o s ta ł n o w y r z ą d R z e s z y .

P r e z y d e n t H in d e n b u r g p o w ie r z y ł H i t le ­

r o w i s ta n o w is k o k a n c le r z a , m ia n u ją c r ó w ­

n o c z e ś n ie n a s tę p u ją c y c h m in is t r ó w :

v o n P a p e n —  w ic e k a n c le r z i k o m is a r z 

R z e s z y d la P r u s . G o e r in g —  m in is te r b e z 

te k i i k o m is a r z R z e s z y d o s p r a w L o tn ic tw a . 

S e ld te —  m in is te r P r a c y , g e n . p p o r . B lo m ­

b e r g —  m in is te r R e ic h s w e h r y , b a r o n v . R u e - 

b e n a c h —  m in is te r P o c z t i K o m u n ik a c j i . —  

h r . S c h w e r in —  K r o s s ig k —  M in is te r F in a n­

s ó w , H u g e n b e r g —  m in is te r G o s p o d a r k i i  

R o ln ic tw a , v o n N e u r a th —  m in is te r S p ra w 

Z a g r a n ic z n y c h . F r ic k  —  m in is te r S p r a w W e ­

w n ę t r z n y c h .

B e z p o ś r e d n io p o n o m in a c j i g a b in e tu —  

c z ło n k o w ie j e g o z o s ta l i z a p r z y s ię ż e n i

W R A Ż E N IE  W  N IE M C Z E C H .

W IE L K A O D P O W IE D Z IA L N O Ś Ć H IN D E N ­

B U R G A . -

G a b in e t H i t le r a p r z y ję ty z o s ta ł p r z e z p r a­

s ę j a k o w id o m y z n a k z u p e łn e j z m ia n y d o ­

t y c h c z a s o w e g o k u r s u p o l i ty k i n ie m ie c k ie j .

W sz y s tk ie p ism a  b e z r ó ż n ic y z a b a r w ie n ia  

p o lity c z n e g o p o d k r e ś la ją w ie lk ą o d p o w ie ­

d z ia ln o ś ć , j a k ą w z ią ł n a s ie b ie H in d e n b u r g , 

a n g a ż u ją c s ię w  n a jw y ż s z y m s to p n iu w ’  r o z­

w ią z a n ie k r y z y s u g a b in e to w e g o . D z ie n n ik i , 

z b l iż o n e d o f r o n tu h a r z b u r sk ie g o , w ita ją  g a ­

b in e t H itle r a  ja k o  sy m b o l je d n o lite g o  fr o n tu  

n a r o d o w e g o „ P o je d n a n ie 4 4 .

„ D e u ts c h e A lg e m e in e Z tg “  m ó w i w y r a ź n ie 

o „ p o je d n a n iu " m ię d z y H in d e n b u r g ie m i H i ­

t le r e m . O p in ja p u b l ic z n a n ie m ie c k a n ie o d ­

m ó w ’ ! H i t le r o w i p r a w p r z y s łu g u ją c y c h m u  

j a k o p r z y w ó d c y n a jw ię k s z e g o s t r o n n ic tw a . 

M im o  to , d e c y z ja H in d e n b u r g a j e s t r y z y k ie m  

N a jw a ż n ie js z y m p o w o d e m u s tą p ie n ia S c h le i - 

c h e r a b y ło n ie u d a n ie s ię p r ó b y p o z y s k a n ia 

r u c h u h i t le r o w s k ie g o d la r z ą d u .

„ M IE C Z J E D N O Ś C I N A R O D O W E J 4 4

„ B o e r s e n Z tg .“  n a z y w a n o w y r z ą d „ m ie ­

c z e m  je d n o śc i n a r o d o w e j 4 4 , p o d k r e ś la ją c , ż e 

o b ó z n a c jo n a l iz m u n ie m ie c k ie g o w z ią ł n a 

s ie b ie o lb rz y m ie j d o n io s ło ś c i z a d a n ie p r z e­

p r o w a d z e n ia n a w y p a ń s tw’ o w ’ e j m ię d z y r a­

f a m i n ie b e z p ie c z e ń s tw a z e w n ę tr z n o - p o l i t y c z - 

n e g o i w e w n ę tr z n e g o k r y z y s u g o s p o d a r c z e­

g o a ż d o o s ta tn ie g o a ta k u n a T r a k ta t W e r­

s a ls k i .

M in is te r N e u r a th b ę d z ie m u s ia ł o b e c n ie 

p r z e p r o w a d z ić p o s tu la t r ó w m o u p r a w n ie n ia 

z b r o je ń n a k o n f e r e n c j i r o z b r o je n io w e j , a lb o 

—  j e ż e l i to s ię n ie u d a —  b e z o g lą d a n ia s ię 

n a L ig ę N a r o d ó w’ w e jś ć n a d r o g ę , k tó r a 

N ie m c o m p r z y w r ó c i to r ó w n o u p r a w n ie n ie .

Z a g r a n ic a b ę d z ie m u s ia ła z r o z u m ie ć , ż e 

z a n o w y m  r z ą d e m  p o r a z p ie r w sz y w  d z ie ­

ja c h p o w o je n n y c h N ie m ie c s to i sk o n so lid o ­

w a n a w o la n a r o d o w e g o r u c h u , g o to w a w  

k a ż d e j c h w ili g a b in e t te n p o p r z eć .

C e n t ro w a „ G e r m a n ia " d o ty c h c z a s n ie z a­

j ę ła ż a d n e g o s ta n o w is k a .

D e m o k r a ty c z n e . .B e r l in e r T a g e b la t t " i  

„ Y is s is c h e Z tg ." z n a c is k ie m w s k a z u je n a o d ­

p o w ie d z ia ln o ś ć H in d e n b u r g a z a d a ls z v r o z­

w ó j w y p a d k ó w’ .

D z ie n n ik i te z w r a c a ją u w a g ę n a n ie b e z­

p ie c z e ń s tw o , j a k ie z m ia n a k u r s u p o l i ty k i  

s p o w o d o w a ć m o ż e w  o b e c n y m u k ła d z ie s to­

s u n k ó w s p o łe c z n y c h N ie m ie c .

O R G A N IZ A C J E Ż E L A Z N E G O F R O N T U  

C Z U W A J Ą . . . .

S o c ja l is ty c z n y „ A  o r w a e r ts " p r z y p o m in a 

H in d e n b u r g o w i , ż e j e s t o n o d p o w ie d z a i ln y z a 

u t r z y m a n ie k o n s ty tu c j i , g d y ż r z ą d H itle r a  

w  r a z ie n ie u z y sk a n ia w ię k sz o śc i p a r la m e n ­

ta r n e j m u si u stą p ić . G d y b y m im o to p r ó - 

b o w a ł u t r z y m a ć s ię p r z y w ła d z y , p o w s ta n ie 

s y tu a c ja w  k tó r e j m a s y p r a c u ją c e b ę d ą m u - 

s ia ły r z u c ić n a s z a lę w s z y s tk ie s w o je s i ł y . 

O r g a n iz a c je „ Ż e la z n e g o F r o n tu c z u w a ją " .

H IN D E N B U R G U K O R O N O W A Ł D Z IE Ł O  

S W E G O  Ż Y W O T A .

H i t le r o w s k i „ A n g r i f f "  p is z e : „ W i ta m y  n a­

s z e g o w ’ o d z a " . W  im ię s p r a w ie d l iw o ś c i m u - 

s im y j e d n a k r ó w n ie ż w sp o m n ie ć o fe ld m a r ­

sz a łk u  H in d e n b u r g u , k tó r y d z is ia j u k o r o n o ­

w a ł d z ie ło sw e g o ż y w o ta , łą c z ą c s ię z n ie ­

m ie c k ą m ło d z ie ż ą n a r o d o w’ ą .

H IT L E R N IE W O L N IK IE M  H U G E N B E R G A .

O r g a n c h r z e ś c i ja ń s k ic h z w ią z k ó w z a w o d o­

w y c h . .D e r D e u ts c h " o ś w ia d c z a , ż e o r g a n i­

z a c je z a w o d o w e z n a jw y ż s z ą n ie u f n o ś c ią o d ­

n o s z ą s ię d o n o w e g o g a b in e tu , w  k tó r y m  H i ­

t le r b ę d z ie t y lk o  w ię ź n ie m H u g e n b e rg a , P a - 

p e n a i j u n k r ó w  p r u s k ic h .

R o z p o r z ą d z a ją c t y lk o  p o l ic ją p r u s k ą H i ­

t le r b ę d z ie b e z s i ln y w o b e c a n ty s p o łe c z n y c h 

i w r o g o u s p o s o b io n y c h w o b e c m a s r o b o tn i­

c z y c h p r z e d s ta w ic ie l i r e a k c j i s p o łe c z n e j w  

r z ą d z ie .

M A N IF E S T A C J E

B E R L I N . W  d z ie ln ic y r z ą d o w e j k o ło  W il -  

h e lm s t r a s s e z e b r a ły s ię w  g o d z in a c h p o p o łu d­

n io w y c h t łu m y  z w o le n n ik ó w n a r o d o w o - s o c ja - 

l i s ty c z n y c h , k tó r e u r z ą d z i ł y k a n c le r z o w i H i ­

t le r o w i. p r z e je ż d ż a ją c e m u z e s w e j s ie d z ib y 

w  K a is e rh o f f d o k a n c e la r j i R z e s z y w ie lk ą  

o w a c ję .

S a m o c h ó d K a n c le rz a z t r u d n o ś c ią m ó g ł 

to r o w a ć s o b ie d r o g ę p r z e z t łu m y  d e m o n s t ra n­

tó w , w z n o s z ą c y c h o k r z y k i n a c z e ś ć H i t le r a . 

P o l ic ja z u p e łn ie n ie b y ła w  s ta n ie u t r z y m a ć 

t łu m ó w  w  p o r z ą d k u .

O  g o d z . 5 p o p o ł . r o z p o c z ę ło s ię p ie r w s z e 

p o s ie d z e n ie n o w e g o r z ą d u R z e s z y .

W  g o d z in a c h w ie c z o r n y c h o r g a n iz a c je h i ­

t le r o w s k ic h o d d z ia łó w s z tu r m o w y c h i s z ta­

f e t o c h r o n n y c h u r z ą d z i ł y w ie lk i  c a p s t r z y k z  

p o c h o d n ia m i n a c z e ś ć p r e z y d e n ta R z e s z y 

i z r a c j i u tw o r z e n ia g a b in e tu H i t le r a . T ra s a 

p o c h o d u w io d ła o d b r a m y b r a n d e n b u r s k ie j 

p r z e d p a ła c p r e z y d e n ta R z e s z y n a W ilh e lm -  

s t ra s s e . P o d o jś c iu p o c h o d u d o L u s tg a r te n 

n a s tą p i ło r o z w ią z a n ie s ię m a n i fe s ta c j i .

R ó ż n e w ia d o m o śc i
=  P O S E Ł  P O L S K I w  R o sji p . m in . L u k a ­

s ie w ic z p r z y b y ł d o M o sk w y . M in iste r Ł u k a -  

s iew ic z p r z y ję ty z o s ta ł p r z e z k o m isa r za  

sp r a w  z a g r a n ic z n y c h p . L itw in o w a .

N O W O M IA N O W A N Y  P O S E Ł R z e c z y ­

p o sp o lite j p . A r c isz e w sk i p r z y b y ł d o R u -  

m u n ji. —

=  W A C Ł A W  B E R E N T o tr z y m a ł n a g r o ­

d ę  l ite r a c k ą  M in is te r s tw a  W . R . i O . P . w  w y ­

so k o śc i 1 0  ty s . z ł. z a  u tw ó r  p o w ie śc io w y  „ W y ­

w ła sz c z e n ie M u z 4 ’ .

=  W  K R A K O W IE  o d b y ł s ię  p o g r z e b  p o w  ­

s ta ń c a 6 5 r o k u ś p . d r . I g n a c e g o J e u d la .

=  R IT A  G O R G O N O W A  s ta n ie p r z e d są ­

d e m  w  d n iu 5 m a r c a b r .

=  W IE L K I P O Ż A R  w y b u ch ł w

A . P e ik e r ta  w  M id a lu  p o d  G r u d z ią d z em . P o ­

ż a r s tr a w ił c a łą w ic lę w a r to śc i 5 0 ty s . z ło ­

ty c h . —

=  R O Z R U C H Y  a n ty ży d o w sk ie  ja k ie m ia ­

ł y  m ie js c e w  R u m u n j i n ie t r w a ły d łu g o . —  

P o lic ja a r e sz to w a ła  sp r a w c ó w

=  K R Ó L  S A M O C H O D Ó W  F o r d z a m k n ą ł 

w sz y s tk ie sw o je z a k ła d y , p o z b a w ia ją c  p r a c y  

1 0 ty s . r o b o tn ik ó w ’. F o r d c h c e z m u sić w te n  

sp o só b  d o  o b n iż k i p ła c r o b o tn ik ó w .

W O J O W N IC Z Y  L A N D R A T

P o w ia t p o g r a n ic z n y N ib o r k o t r z y m a ł w  

t y c h d n ia c h n o w e g o l a n d r a ta w  o s o b ie n ie­

j a k ie g o d r . v . S te in a . P r z y p r z e jm o w a n iu u - 

r z ę d u n o w y l a n d r a t w  p r z e m o w ie s w e j p o d­

n ió s ł , i ż n a jw a ż n ie js z e m j e g o z a d a n ie m b ę­

d z ie p ie lę g n o w a ć i d e ę o b r o n y p a ń s tw a . —  

N ig d y n ie p o g o d z i s ię o n z o b e c n e m i g r a n i­

c a m i, ta k j a k z a p o m n ie ć n ie m o ż n a u t r a tv 

D z ia łd o w a . . .H a ń b a g r a n ic o b e c n y c h p a l ić n a s 

b ę d z ie a ż p o d z ie ń n o w e j c h w a ły i w o ln o ­

ś c i " . P r z e m o w ę tę w y g ło s i ł l a n d r a t w  o b e c­

n o ś c i p r e z e s a • r e je n c j i o ls z ty ń s k ie j .

—:o:—

Z A K O Ń C Z E N IE  S E N S A C Y J N E G O  P R O C E S U

G D Y N I A . W  s e n s a c y jn e j s p r a w ie o w ła ­

m a n ie d o f i r m y  „ A t la n t iq u e " i o k r a d z ie ż 

k s ią g h a n d lo w y c h , c e le m s z a n ta ż o w a n ia d y ­

r e k c j i f i r m y , s ą d w y d a ł d z iś w y r o k , k tó r e g o 

m o c ą o s k a r ż o n y o s z a n ta ż C z e s ła w N o w a k , 

k u p ie c z K a r tu z , u z n a n y z o s ta ł w in n y m  z a­

r z u c a n y c h m u p r z e s tę p s tw i s k a z a n y z o s ta ł 

n a 1 8 m ie s ię c y a r e s z tu z z a w ie s z e n ie m n a 5  

l a t i n a 5 0 0 z ł . g r z y w n y o r a z n a p o k r v e ie 

k o s z tó w s ą d o w y c h .

D r u g i o s k a r ż o n y J a n B a r tc z a k , b . p r a c o­

w n ik f i r m y  „ A t la n t iq u e " z p o w o d u b r a k u 

d o w o d ó w w in y  z o s ta ł u n ie w in n io n y .

— O — .

Z C H IN D O  R Z Y M U P IE S Z O ...

W y tr w a ły p ie lg r z y m

C tia d e l V a tic a n o . „ O s s e r v a to r e R o m a n o " 

d o n o s i , ż e d o F r y b u r g a p r z y b y ł m ło d y c h iń - 

c h y k J ó z e f L u d w ik  W e i , k tó r y  o d  2  la t id ą c  

ś la d e m  d a w n y c h  p ie lg r z y m ó w ’ z d ą ż a  d o R z y ­

m u  p ie c h o tą .

M ło d y  W e i z ło ż y ł v o tu m , ż e p o w y z d r o­

w ie n iu z c ię ż k ie j c h o r o b y u d a s ię p ie s z o d o  

R z y m u i d o ty c h c z a s , k o r z y s ta ją c z o p ie k i 

k la s z to r ó w i z g r o m a d z e i i k a to l i c k ic h u d a ło 

m u s ię s z c z ę ś l iw ie d o t r z e ć d o F r y b u r g a . ~  

M lo d y  W e i p o p r z y b y c iu d o R z y m u b ę d z ie 

p r z y ję ty p r z e z O jc a ś w ię te g o .

— :o :—

E P ID E M J A  G R Y P Y  W  A N G L J I  

W Z R A S T A ,

L O N D Y N . W  c ią g u u b ie g łe g o t y g o d n ia 

w  w ie lk ic h  m ia s ta c h A n g l j i  z m a r ło n a g r y p ę  

1 5 8 9 o só b . Z te g o w  L o n d y n ie 5 7 0 . W  p o ­

p r z e d n im t y g o d n iu l ic z b a z g o n ó w n a g r y p ę 

w y n io s ła 1 0 4 1 ,

K A T A S T R O F A  S A M O L O T U  

S O W IE C K IE G O .

W I L N O . D o n o s z ą z D z is n y , ż e o - 

n e g d a j w s k u te k g w a łto w n e j b u r z y 

ś n ie ż n e j sa m o lo t so w ie ck i, o d b y w a­

j ą c y l o ty n a l in j i  M o s k w a - K o w n o - 

B e r l in , w p a d ł w  w ir  p o w ie tr z n y i  l ą ­

d o w a ł p r z y m u s o w o k o ło m ia s te c z k a 

W o ły ń c a n a p o la c h w  o d le g ło ś c i k i l ­

k u n a s tu k i lo m e tr ó w o d g r a n ic y p o l­

s k ie j . S a m o lo t z a r y ł s ię g łę b o k o w  

ś n ie g . T r z y  o s o b y d o z n a ły d o tk l iw y c h  
o k a le c z e ń .

Z różnych stron
—  B o g u sze w o , p o w . c h o jn ic k i , ( ś m ie rć 

p o d k o ła m i p o c ią g u ) . D n . 2 5 u b . m . r a n o n a 

s ta c j i k o le jo w e j B o g u s z e w’ 0 p o o d e jś c iu p o ­

c ią g u o g o d z . 6 .5 0 z a u w a ż o n o p r z e je c h a n e 

z w ło k i o k o ło 2 0 - le tn ie j d z ie w c z y n y z u r w a­

n ą g ło w ą i l e w ą r ę k ą .

J a k s ię o k a z a ło , z a c h o d z i tu p r a w d o p o­

d o b n ie s a m o b ó js tw o . Z w ło k i z o s ta ły z ło ż o n e 

n a d w ’ o r c u d o c z a s u z je c h a n ia k o m is j i l e - 

k a r s k o - s ą d o w e j . N a z w is k o s a m o b ó jc z y n i n ie 

u d a ło s ię n a r a z ie s tw ie r d z ić .

—  K a to w ic e . ( P o 9 l a ta c h w y k r y to m o r­

d e r c ó w’ ) . W  r o k u 1 9 2 5 p o p e łn io n o ta je m n ic z e 

m o rd e r s tw o w e w io s c e K a m ie ń n a o s o b ie 

k u p c a F e r d y n a , c ie s z ą c e g o s ię o g ó ln e m p o w  a­

ż a n ie m K ie d y F . w r a c a ł d o d o m u z w ię k s z ą  

i l o ś c ią p ie n ię d z y z o s ta ł n a d r o d z e n a p a d n ię­

t y  i ś m ie r te ln ie p o s t r z e lo n y w  s z y ję , w s k u­

te k c z e g o z m a r ł w  s z p i ta lu .

W  t y c h d n ia c h d o p ie r o z a s z e d ł w y p a d e k 

k tó r y w y ś w ie t l i ł ta je m n ic ę z b r o d n i i j e j  

s p r a w c ó w . P e w ie n e m e r y to w a n y g ó r n ik , k tó ­

r y  l e ż a ł w  s z p i ta lu o b o k o f ia r y m o r d u , z e­

z n a ł i ż o t r z y m a ł o d ś p . F e r d y n a k a r tk ę z  

n a z w is k a m i m o r d e r c ó w . D łu g o ta i ł tę ta­

j e m n ic ę , a ż w r e s z c ie s u m ie n ie n ie d a ło m u  

d łu ż e j s p o k o ju i p o w ie r z y ł j ą s w y m k o le­

g o m . —

P r z y p a d k o w o p o d s łu c h a ł t y c h z w ie rz e ń 

p o s te r u n k o w y P . P . i d o n ió s ł o te r n s w e j 

w ła d z y . Z  p o le c e n ia s ę d z ie g o ś le d c z e g o a r e s z­

to w a n o t r z e c h o s o b n ik ó w - .

A r e s z to w a n ie to w y w o ła ło w ie lk ą s e n s a­

c ję , g d y ż j e d e n z a r e s z to w a n y c h j e s t k r e w ­

n y m  F e r d y n a . J e s t to  r z a d k i w y p a d e k u ja w ­

n ie n ia s p ra w c ó w m o r d e r s tw a p o ta k d łu g im  

u p ły w ie c z a s u .

—  J a r o c in . ( A d w o k a t z m a r ł p o 5 d n ia c h 

ś p ią c z k i ) . Z m a r ł e m e r y to w a n y m a jo r k o r p u­

s u s ą d o w e g o ś p . W ła d y s ła w F lo r e k , k tó r y  

p r z e d r o k ie m o s ia d ł w  J a r o c in ie j a k o a d w o­

k a t . Ś p . F lo r e k z a s n ą ł i s p a ł p r z e z 5 d n i z  

r z ę d u . P o 5 d n ia c h s tw ie r d z o n o z g o n , k tó r y  

n a s tą p i ł w s k u te k ś p ią c z k i .

—  Ł ó d ź . ( S k a z a n y z a b ig a m ję ) . S ą d O - 

k r ę g o w y s k a z a ł S ta n is ła w a B e r n a s ia k a n a o  

m ie s ię c y w r ię z ie n ia z a b ig a m ję ( d w u iż e ń s tw o ) .

—  W a r s z a w a . ( S a m o b ó js tw o ) . O n e g d a j 

r z u c i ła s ię p o d t r a m w a j 5 5 - le tn ia C h a ja S z y - 

tó w m a . W ó z t r a m w a jo w y p o r a n i ł j ą ta k  

c ię ż k o , ż e z m a r ła w  k i l k a g o d z in p o w y ­

p a d k u .
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S ą d y te u z n a ły , ż e p o d s ta w ą d o  
p rz e ra c h o w a n ia je s t re n ta p o w s ta ła 
n a p o d s ta w ie k o n tra k tu p ie rw o tn e g o 
a n ie u m o w y d o d a tk o w e j , a z a te m 
p rz e ra c h o w a n ie re n ty p rz e z B a n k 

z g o d n e je s t z o b o w ią z u ją c e m i u s ta w a­

m i i R o z p o rz ą d z e n ia m i.

O b a te w y ro k i w y p a d ły n a n ie k o­
r z y ś ć s k a rż ą c y c h , c z y l i d łu ż n ik ó w , 

k tó rz y n a ra z i l i s ię ty lk o  n a p o w a ż n e 
k o s z ta . T o te ż B a n k ja k o in s ty tu c ja , 
k tó ra p o s ta w io n a je s t n a to , a b y d b a ć 
o d o b ro i  ro z w ó j ro ln ic tw a , u p rz e d z a 
w s z y s tk ic h , k tó rz y w n ie ś l i s k a rg i o  
in n e p rz e ra c h o w a n ie re n ty lu b  z a m ie­
r z a ją je w n ie ś ć , a b y ju ż w n ie s io n e 

s k a rg i w y c o fa l i i  n o w y c h n ie " w n o s i l i 
b o z c a łą p e w n o ś c ią n a ra ż ą s ię tv lk o  
n a p rz e g ra n ie s p ra w y i  k o s z ta p ro c e­

s o w e .
G ru d z ią d z , w  s ty c z n iu 1 9 3 3 r .

Państwowy Bank Rolny 

Oddział w Grudziądzu

Pareelaeja
O akcji oddłużeniowej w rolnictwie

O d k o ń c a 1 9 3 1 ro k u , ja k w ia d o m o , 
r z ą d p ro w a d z i a k c ję o d d łu ż e n io w ą w  
ro ln ic tw ie . O b o k u lg , w p ro w a d z o n y c h 

w  d z ie d z in ie c z y s to - f in a n s o w e j z a s to s o­
w a n o s z e re g u ła tw ie ń i  u p ro s z c z e ń p rz y  
p rz e p ro w a d z a n iu p a rc e la c j i , k o m a sa c j i , 

m e ljo ra c j i i td .

.A k c ja p a rc e la c y jn a t r a k to w a n a b y ­
ła p o c z ą tk o w o w  P o ls c e w y łą c z n ie p o d* * * * * * * * * * * 1 * * o * * * * * * * w 
k ą te m p rz e b u d o w y n a s z e g o u s tro ju ro l ­

n e g o . W  d o b ie je d n a k n ie z w y k le s i ln e­
g o k ry z y s u , p a rc e la c ja s ta ła s ię je d n y m 
z  i f i la ró w  p ra c y n a d u s u n ię c ie m s k u tk ó w 
f in a n s o w y c h k ry z y s u w  ro ln ic tw ie . D ro ­
g ą p a rc e la c j i b o w ie m , m o ig ą b y ć u z d ro­

w io n e s i ln ie z a d łu ż o n e w a rsz ta ty ro ln e , 
w z g lę d n ie z l ik w id o w a n e w  n a jk o rz y s t­
n ie js z y s p o só b te g o s p o d a rs tw a , k tó ry c h 

w o b e c z b y t s i lh e ig o z a d łu ż e n ia n ie d a 
s ię u ra to w a ć in n ą d ro g ą . D la te g o w ła ś­
n ie w y d a n o ju ż c a ły s z e re g u s ta w i  ro z­
p o rz ą d z e ń , w p ro w a d z a ją c y c h u ła tw ie­
n ia p a rc e la c y jn e . P rz e d e w sz y s tk ie m n a­
le ż y tu w y m ie n ić u s ta w ę ro z s z e rz a ją c ą 
z a k re s o s ó b , k tó re m o g ą b y ć d o p u s z­

c z o n e d o n a b y w a n ia z ie m i w  p a rc e la c j i . 
W  te n s p o s ó b z w ię k sz o n o s z e re g i n a­
b y w c ó w d z ia łe k z  p a rc e la c j i .

ZE ZWIĄZKU EKSPORTERÓW JAJ.
O d b y ło s ię p o s ie d z e n ie R a d y N a­

c z e ln e j Z w ią z k u E k s p o r te ró w J a j , p o d

p rz e w o d n ic tw e m D y re k to ra I z b y  P rz e m ,
H a n d f lo w e j w  P o z n a n iu p . D r , W a s c h k i,  

R a d a z a jm o w a ła s ię s p ra w ą s p a d k u
e k s p o r tu ja j , k tó ry  w  ro k u 1 9 3 2 o b n iż y ł
s ię o 7 7 p ro c , w  s to s u n k u d o ro k u 1 9 3 1 .
T a lk z n a c z y s p a d e k , ró w n a ją c y s ię z u­

p e łn e j p ra w ie u tra c ie r y n k ó w  z b y tu s p o - 
w o d ó w a n y z o s ta ł s to s o w a n e m i z a g ra n i­
c ą o b o s trz e n ia m i c e ln e m i i  d e w iz o w e m i.

N a jp o w a ż n ie js z y r y n e k z b y tu —  N ie m c y 
—  z a m k n ę ły n a m s w o ją g ra n ic ę a A n g l ja
—  w p ro w a d z i ła ró w n ie ż w y s o k ie c ła
w y w o z o w e .

J a k o ś ro d e k z a ra d c z y u c h w a lo n o 

p rz e p ro w a d z e n ie s i ln ie js z e j k o n c e n tra c j i
e k s p o r te ró w o ra z p o s ta n o w io n o m o d n y 

d z is ia j w n io s e k z w ró c e n ia s ię d o r z ą d u

o p rz y z n a n ie p re m j i e k s p o r to w y c h , c o 
ja k w ia d o m o n a s trę c z a w ie le t r u d n o ś c i
w o b e c n a j le p s z y c h c ią g le w p ły w ó w  z
im p o r tu , „ T e ro l"

— o —

ILE SPASIONO ZBOŻA W POLSCE.
W e d łu g o b l ic z e ń p ro w a d z o n y c h n a

te re n ie o rg a n iz a c y j ro ln ic z y c h —  w  u - 

b ie g ły m ro k u g o s p o d a rc z y m s p a s io n o w  
P o ls c e o g ó łe m o k o ło 4 0 m iljo n ó w  k w in ­
ta l i z b o ż a .

J e s t to ta k p o w a ż n a l ic z b a , ż e m o­
ż e o n a w p ły n ą ć n a u k ła d a n ie s ię c e n 

m ą k i a c o z a te m id z ie i  c h le b a . B o w ie m
w  ra z ie p o p ra w ie n ia s ię c e n n a z b o ż e w  
k ra ju —  s p a sa n ie k u rc z y s ię z n a c z n ie i  

ta n ie s p a s z o n a i lo ś ć z b o ż a c ią ż y n a d 
r y n k ie m k ra jo w y m ,

„ T e rO l"

D ru g ą n ie z m ie rn ie w a ż n ą d la u ła t­
w ie n ia % k c j i p a rc e la c y jn e j u s ta w ą b y ło  

o g ło s z e n ie ro z p o rz ą d z e n ia P . P re z y d e n­
ta R z p li te j o s e g re g a c j i w ie rz y te ln o ś c i 
h ip o te c z n e j . N a p o d s ta w ie te g o ro z p o­

r z ą d z e n ia , d łu g i h ip o te c z n e , c ią ż ą c e n a 
p a rc e lo w a n y m m a ją tk u , m o g ą b y ć d ro­
g ą s ą d o w ą p ro p o rc jo n a ln ie d z ie lo n e m ię 
d z y ro z p a rc e lo w a n e d z ia łk i , W  te n s p o­
s ó b w ła ś c ic ie le w ię k sz y c h g o s p o d a rs tw 
s i ln ie o b d łu ż o n y c h , m o g l i d ro g ą ro z p a r­

c e lo w a n ia z c z ę ś c i s w e g o m a ją tk u z y s­
k a ć ś ro d k i n a s p ła c e n ie w  p o w a ż n y m 

s to p n iu s w e g o d łu g u . J e d n o c z e ś n ie z a­
s to s o w a n o c a ły s z e re g u lg w  o p ła ta c h , 
z w ią z a n y c h p rz y p rz e p ro w a d z a n iu f o r ­
m a ln o ś c i p a rc e la c j i i n a b y w a n ia p ra w a 

w ła s n o śc i p rz e z n o w o n a b y w c ó w d o ro z 
p a rc e lo w a n y c h d z ia łe k .

D o ty c h c z a so w e je d n a k p rz e p is y , p o­
s ta n a w ia ły , ż e p ra w o w ła s n o ś c i g ru n­
tó w , n a b y ty c h w  d ro d z e p a rc e la c j i , u - 

z y s k u je n a b y w c a d o p ie ro p o c a łk o w i- 
te m u re g u lo w a n iu w ła ś c ic ie lo w i n a le ż­
n o ś c i z a n a b y ty g ru n t. M im o  w ię c f a k ­
ty c z n e g o p o s ia d a n ia ro z p a c e lo w a n e j 

d z ia łk i, n o w o n a b y w c a , n ie p o s ia d a ją c 
h ip o te c z n e g o p ra w a w ła sn o ś c i , n ie m ó g ł 
d y s p o n o w a ć s w o ją d z ia łk ą , a n i z a c ią­

g a ć n a n ią k re d y tu . W o b e c p o s tę p u ją­

c e g o k ry z y s u w  ro ln ic tw ie z n a c z n a c z ę ść 
p a rc e la c y j p rz e p ro w a d z a n a b y ła n a k re 
d y t , a n o w o n a b y w c y z a w ie ra l i u m o w y 
o s p ła c ie n a le ż n o ś c i w  c ią g u la t k i lk u .  
N ie p o s ia d a ją c p e łn e g o p ra w a w ła s n o­
ś c i, n ie m o g l i o n i u z y s k a ć p o m o c y f in a n 

s o w e j p rz e z z a c ią g n ię c ie k re d y tu n a p o­
s ia d a n ą d z ia łk ę i w  k o n s e k w e n c j i n ie­
je d n o k ro tn i e t r a c i l i n a b y ty g ru n t . P o­

ło ż e n ie ic h b y ło te rn t r u d n ie js z e , ż e u - 
m o w y z a w ie ra n e n a k i lk u le tn ie s p ła ty 
n a le ż n o śc i z a n a b y ty g ru n t , o p ro c e n to­
w y w a n e b y ły  d o ś ć w y s o k o , a w  k a ż­

d y m  b ą d ź ra z ie w y ż e j o d p o z io m u u s ta 
lo n e g o o s ta tn io p rz e z u s ta w ę k o n w e rs y j 

n ą o w ie rz y te ln o śc ia c h d łu g o te rm in o­
w y c h , U s ta w a ta , ja k w ia d o m o , o b n iż y­

ła s to p ę p ro c e n to w ą n a w ie rz y te ln o ś c i 

ro ln e d o 4 1/o % ł z w ię k s z a ją c je d n o c z e ś­
n ie la ta a m o r ty z a c j i d łu g u .

C e le m u ła tw ie n ia s y tu a c j i l ic z n y c h 
n o w o n a b y w c ó w d z ia łe k , p o c h o d z ą c y c h 

z  ip a rc e la c j i , w  m a rc u r , u b , n a p rz e d s ta­
w ie n ie r z ą d u , s e jm u c h w a l i ł u s ta w ę , 
k tó ra z e z w o l i ła n a n a b y w a n ie p ra w a 
w ła s n o ś c i n a b y ty c h z p a rc e la c y j g ru n­
tó w  p rz e d te rm in e m s p ła ty n a le ż n o śc i ,

W  ty m  c e lu n o w o n a b y w c a m u s i z ło ­
ż y ć w n io s e k d o  w ła ś c iw e g o u rz ę d u z ie m ­
s k ie g o , z p ro ś b ą o p rz e p ro w a d z e n ie 

s p ra w y u z n a n ia je g o p ra w a d o n a b y te j 
d z ia łk i p rz e z S ą d , S ą d m o ż e u s ta l ić i  
p rz e ra c h o w a ć , w e d łu g p rz e p is ó w o  

p rz e ra c h o w a n iu z o b o w ią z a ń p ry w a tn o­
p ra w n y c h , n ie sp ła c o n ą c z ę ś ć c e n y k u p­
n a o ra z ro z ło ż y ć tę n ie s p ła c o n ą c z ę ś ć 
n a d łu ż s z y te rm in . S u m ę tę s ą d z a p is u je 

n a h ip o te c e d z ia łk i ,
W  te n s p o s ó b n o w o n a b y w c y m o g ą 

u z y sk iw a ć p e łn e p ra w o ro z p o rz ą d z a l- 

n o ś c i n a b y ty m g ru n to m .
D o te j u s ta w y , n a o s ta tn ie m p o s ie­

d z e n iu ra d y m in is t ró w , u c h w a lo n a z o­
s ta ła n o w e la , k tó ra z e z w a la s ą d o m n a
z m n ie jsz a n ie o d s e te k o d n a le ż n o śc i z a ■

k u p io n y g ru n t d o 4 %  p ro c . J e ż e li w ię c id z e d o k u p u je d n o s te k g o s p o d a rc z y c h 

n o w o n a b y w c a z a w a r ł u m o w ę n a p ro c e n t w y n o s i ła 3 6 ,4 5 3 g o s p o d a rs tw a . W  ro k u  
w y ż s z y , z m n ie jsz y ć m o ż e s ą d o w n ie s to - l ty m  ro z p a rc e lo w a n o 1 0 5 ,1 8 9 h a .

KOMUNIKAT

DO DŁUŻNIKÓW RENTOWYCH 

WOJEWÓDZTWA POMORSKIEGO.
P a ń s tw o w y B a n k R o ln y z a w ia d a­

m ia , ż e n a p o d s ta w ie R o z p . R a d y M i ­
n is tró w z d n ia 2 7 . 4 . 1 9 3 2 ro k u (D z . 
U . R . P . N r . 3 7 p o z . 3 7 8 ) u p ra w n io n y 
je s t d o z a l ic z a n ia n a d p ła t, k tó re p o w ­

s ta ły z p o w o d u p o d w y ż s z e n ia p ie r­
w o tn y c h ra t re n to w y c h u s ta lo n y c h w  
k o n tra k ta c h , z a w a r ty c h z O k rę g o w e - 
m i U rz ę d a m i Z ie m sk im i w o k re s ie 
m a rk o w y m la t 1 9 2 0— 1 9 2 3 . N a d p ła ty 
te z a l ic z o n e b ę d ą n a d o b ro d łu ż n ik ó w  
w  ta k ie j i lo ś c i ra t re n to w y c h , p rz e - 
ra c h o w a n y c h n a z ło te , ja k ie j o d p o­
w ia d a ją d o k o n a n e w  m a rk a c h p o l­
s k ic h n a d p ła ty , u z n a ją c te n a d p ła ty 
z a ró w n o w a r to ś c io w e w p ła to m w  

m a rk a c h n ie m ie c k ic h , p rz e w id z ia n y m 
w  p ie rw o tn y m k o n tra k c ie re n to w y m , 
a w ię c z a s to s o w u ją c d o n ic h p rz e l ic z e­
n ie n a z ło te w e d łu g d a ty d o k o n a n e j 
w p ła ty .

U lg a p o w y ż sz a o b e jm u je je d y n ie 
ty c h p o s ia d a c z y o s a d re n to w y c h , k tó ­
r z y s a m i lu b ic h s p a d k o b ie rc y d o k o­
n a l i p rz e d 2 1 . 5 , 1 9 2 4 r . w y ż e j w y m ie­
n io n y c h w p ła t o ra z d o ty c z y ty lk o  

n a d p ła t w e w p ła ta c h n a p o c z e t ra t z a­
p a d ły c h p rz e d 2 1 . 5 . 1 9 2 4 r .

O  i le  w p ła c o n a n a d w y ż k a w  m a r­
k a c h p o ls k ic h n ie d o c h o d z i ła b y d o 
w y s o k o ś c i p e łn e j ra ty w m a rk a c h 
p o ls k ic h , to ta k a n a d w y ż k a ró w n ie ż 
p o d le g a u w z g lę d n ie n iu p rz y z a s to s o­
w a n iu n in ie js z e j łu g i .

P rz y p rz y z n a w a n iu u lg , ja k w y ­

ż e j, d łu ż n ik w in ie n u d o w o d n ić , d o­

s ta rc z a ją c z a ś w ia d c z e n ia s ta ro s tw a , 
ż e je s t w ła śc ic ie le m d a n e j o s a d y , t , 
z n . ż e :

p ę p ro c e n to w ą d o 4 ^ 2 p ro c . D o ty c h c z a s 
n a b y w c y d z ia łe k z p a rc e la c y j m o g li 
z w ra c a ć s ię d o s ą d u o u z n a n ie p ra w a 

w ła s n o ś c i , o  i le  o b ję l i s w ą d z ia łk ę w  p o - 

s ia ld la n ie p rz e d d ń ie m 1 1 '2 k w ie tn ia 1 9 3 2 
r . N o w e la d o te j u s ta w y p rz e d łu ż a te r­
m in te n d o d n ia 1 s ty c z n ia b r , , to z n a­
c z y , ż e o i le  d o te j d a ty n o w o n a b y w c a 
o b ją ł w  p o s ia d a n ie d z ia łk ę p a rc e la c y j- 
n ą , m o ż e z w ró c ić s ię d o s ą d u o p rz y­
z n a n ie m u p ra w a w ła sn o ś c i ' n a b y te g o 

g ru n tu , ro z ło ż e n ie n a le ż n o ś c i n a d łu ż s z y 
te rm in s p ła t o ra z z m n ie js z e n ie u m o w ­
n e g o p ro c e n tu o d te j n a le ż n o ś c i d o 

4 %  p ro c .

D z ię k i te j n o w e li , n o w o n a b y w c a 
c h ro n io n y b ę d z ie u s ta w o w o p rz e d u tra­

tą s w e g o w a rsz ta tu p ra c y , z a k tó ry  n ie­
je d n o k ro tn ie w p ła c i ł ju ż z n a c z n ą c z ę ś ć 
n a le ż n o ś c i, a o b e c n ie p o d w p ły w e m  
k ry z y s u n ie m o ż e w y k o n a ć z o b o w ią z a ń 
p rz y ję ty c h n a s ie b ie w  u m o w ie k u p n a . 
Z m n ie js z e n ie s p ła t ro c z n y c h te j n a le ż­
n o ś c i, o ra z o b n iż e n ie o p ro c e n to w a n ia 

p o z w o l i m u n a u trz y m a n ie s ię p rz y w a r­
s z ta c ie p ra c y i w y w ią z a n ie s ię z n a le ż­
n o ś c i p ła tn ic z y c h . P o d k re ś l ić n a le ż y , ż e 
• l ic z b a n o w o n a b y w c ó w je s t d o ś ć p o k a ź­
n a , O d p o c z ą tk u a k c j i p a rc e la c y jn e j 

ro z p a rc e lo w a n o o k o ło 2  m il j ,  h a , a w  s a­
m y m  ty lk o  ro k u 1 9 3 1 o g ó ln a l ic z b a n o -
w o u tw o rz o n y c h i  p o w ię k s z o n y c h w  d ro -

a ) n a b y ł ją o s o b iśc ie lu b w  d ro­
d z e s p a d k o b ra n ia ,

b ) ż e w p ła c a ł ra ty p o d w y ż s z o n e i  
p rz e z ja k i c z a s , w y k a z u ją c w ie le c a ł­
k o w i ty c h p o d w y ż s z o n y c h ra t w p ła c i ł . 
T e rn s a m e m d łu ż n ik w in ie n p rz e d s ta­
w ić B a n k o w i z a ś w ia d c z e n ie S ta ro­
s tw a , ż e je s t w ła śc ic ie le m d a n e j o s a­
d y , u w ie rz y te ln io n y o d p is u m o w y n a­
b y c ia , z a tw ie rd z o n e j p rz e z O . U . Z . 
w z g l. U rz ą d O s a d n ic z y , w  ra z ie z a ś 
s p a d k o b ra n ia d o w ó d p rz e ję c ia p ra w , 
w  p o s ta c i z a ś w ia d c z e n ia s ą d o w e g o o - 
ra z k w i ty ,  w z g lę d n ie u w ie rz y te ln io n e 
o d p is y k w i tó w  n a o p ła c o n e p o d w y ż­
s z o n e ra ty re n to w e .

P o d a n ia ta k ie w in n y b y ć w n o s z o­
n e d o P a ń s tw o w e g o B a n k u R o ln e g o 
O d d z ia ł G ru d z ią d z .

P o d a ją c p o w y ż s z e z a in te re so w a­
n y m  d o w ia d o m o ś c i , P a ń s tw o w y B a n k 

R o ln y ró w n ie ż k o m u n ik u je , ż e s k a rg i 
d łu ż n ik ó w o  p rz e ra c h o w a n ie re n ty n a 

p o d s ta w ie u m ó w  d o d a tk o w y c h s ą n ie­
u z a s a d n io n e i  d łu ż n ic y , k tó rz y  w y s tę­
p u ją d o S ą d u o p rz e ra c h o w a n ie re n t 
n a p o d s ta w ie u m ó w d o d a tk o w y c h n a­
ra ż a ją s ię ty lk o  n a k o s z ta , k tó re s ą 
d o ś ć d u ż e i d o p ro w a d z ić m o g ą d łu ż­
n ik ó w  d o ru in y .

W  te j s p ra w ie z a p a d ły ju ż d w a 
w y ro k i n a n ie k o rz y ś ć d łu ż n ik ó w a 
m ia n o w ic ie :

c ) W y ro k  S ą d u N a jw y ż s z e g o z d n . 
1 . I I I .  1 9 2 9 r . (O . S . O . 1 9 2 9 s tr . 5 2 4 ) 
w  s p ra w ie re n ty p o d w y ż s z o n e j n a o - 
s a d z ie p o ło ż o n e j w p o w ie c ie g ru­
d z ią d z k im .

d ) W y ro k S ą d u A p e la c y jn e g o w  

P o z n a n iu z d n ia 7 . 1 . 1 9 3 3 r . 1 1 . b . 1 0 

1 1 7 /3 2 w  s p ra w ie re n ty p o d w y ż s z o n e j 
n a o s a d z ie p o ło ż o n e j w  p o w ie c ie to ­
ru ń s k im ,

OKOŁO MATKI BOSKIEJ GRO­
MNICZNEJ.

C h o ć z im a je s z c z e w  n a j le p s z e k ró lu ­

je , a g ra b a p o w ło k a ś n ie ż n a o k ry w a , n a­
s z e ła n y , to je d n a k c z a s ju ż p o m y ś le ć 
i  p rz y g o to w a ć s ię d o ro b ó t w io s e n n y c h , 
a b y g d y g ru n ta o b e s c h n ą —  m ó c r y c h ło 

w  p o le w y ru s z y ć .
W p o lu n a jw a ż n ie jsz ą n a s z ą t r o s k ą 

je s t o b e c n ie s p ra w a s p ła w u w ó d z ro z to­

p ó w  w io se n n y c h to  te ż m u s im y ta k p rz e­
c z y ś c ić ro w y  i  p rz e g o n y , a b y s p ły w a ją c e 

w o d y ła tw o z n a jd y w a ły s w e u jś c ie i  n ie 

ż ło b iły  g ra n tu o m e g o .
G d y z a ś n a p rz e ło m ie z im y n a s ta n ą 

ta k ie d n ie , iż  z ie m ia z a m a rż n ię ta w  ś ro d­
k u z a c z n ie z w ie rz c h u ta je ć —  c z a s 
w te d y p o m y ś le ć o w a ło w a n iu łą k o ra z 
o z im in a z w ła s z c z a n a g ra n ta c h c ię ż­

s z y c h i s a p a c h , g d z ie c z ę s to z d a rz a s ię 
iż  ru ń le ż y c a łe m i p ła ta m i o d e rw a n a o d 
g ru n tu .

N a g ru n ta c h z a ś i lż e js z y c h , n a p ia­
s k a c h i g ó ik a c h s z y b k o o b s y c h a ją c y c h 

n a j le p ie j je s t p u s z c z a ć w łó k ę .
P ra c e p o d w ó rz o w e ja k  z w y k le w  o - 

k re s ie z im y z a jm u ją s p e c ja ln ie d u ż o 
c z a s u k a ż d e m u g o s p o d a rz o w i, W  d n ie 
m ro ź n e o p ie k a n a d b y d lę c ie m w in n a 

b y ć s p e c ja ln ie s ta ra n n a , a b y z w ie rz ę u - 
c h ro n ić p rz e d s z k o d l iw e m d z ia ła n ie m 

m ro z u , W  p ie rw sz e j p o ło w ie lu te g o n a­
le ż y ro z p o c z ą ć te ż tu c z w ie p rz y , p rz e­
z n a c z o n y c h n a w ie lk a n o c n y u ż y te k .

„ T e ro l"
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Kogo należy uważać w rozumieniu 
prawa pracowniczego za pracownika 

umysłowego
Wedle ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAart. 2 rozp. z r. 1928 poz. 323 Dz. 

U. o um owie o pracę pracowników um ysłowych 
które to rozporządzenie reguluje sposoby za­
warcia um owy o pracę i jej rozwiązania oraz 
prawa i obowiązki pracowników um ysłowych 
—  za pracowników um ysłowych należy uważać 
pracowników pewnych szczegółowo określonych 
rodzaj jakoto: osoby upraw iające sztuki wyzwo­
lone (malarzy, rzeźbiarzy, śpiewaków, m uzy­
ków), dziennikarzy, osoby spełniające czynno­
ści biurowe i kancelaryjne itd. a nadto „osoby 
spełniające czynności adm inistracyjne i nadzór 
cze jakoto: zarząców i kierowników wszelkich 
przedsiębiorstw i zakładów, gospodarstw rol­
nych i leśnych lub połączonych z niem i przedsię 
biorstw, inżynierów, techników , konstruktorów, 
sztygarów, kontrolerów , oficjalistów rolnych . 
leśnych, m ajstrów , którzy kierują techniczną 
pracą w zakładzie pracy lub jego oddziałach 
i są za całość pracy odpow iedzialni".

Praw ie zupełnie identyczne określenie po­
jęcia pracowników um ysłowych zawiera też 
rozporządzenie z r. 1927 poz. 911 Dz. U. o u- 
bezpieczeniu pracowników um ysłowych.

W obec ważności tych dwóch rozporządzeń 
jako podstawowych dla stosunków polegających 
na um ow ie pracy i nadto w uwzględnieniu, źe 
także ustawa o urlopach z r. 1922 poz. 334 Dz. 
U. postanawia inne prawa o urlopie pracowni­
ków um ysłowych niż fizycznych —  ważnem -jest 
noznanie, jak w praktyce sądów przytoczone o- 
gólne określenie pojęcia pracownika um ysło 
wego jest rozum iane.

Orzecznictwo sądów niższych instancyj, a 
bardziej jeszcze praktyka Zakładów Ubezpie­
czeń Pracowników Umysłowych wykazuje roz­
bieżność i bardzo liberalne nadawanie różnym 
pracownikom charakteru pracowników um ysło­
wych. W ażną tedy jest wskazówka, jaką w tym 
przedmiocie znajdujem y w orzeczeniach Sądu 
Najwyższego.

Przytaczam y szereg odnośnych orzeczeń.
Jeśli do obow iązków pracownika należało do 

zerowanie grupy robotników na sali, ale nie 
kierował on pracą i nie był za całość tej pra­
cy odpow iedzialny, to nie należy on do katego­
rii m ajstrów , poczytywanych w rozum ieniu roz 
porządzenia z r. 1928 poz. 323 Dz. U. o um ow ie 
pracy za pracowników um ysowych. (Orz. z 22 
XII. 193C. I. C 1846/30).

Jeśli praca polegała nietylko na zwyiiłych 
czynnościach ekspedjentki, lecz była połączo­
na z prowadzeniem rachunków i kierownictwa 
pizedsiębiorstwa podczas nieobecności właści­
ciela przedsiębiorstwa, m ożna uznać, że taxa 
pracowniczka jest pracowniczką um ysłową. 
(O rz. 14. XI. 1930, I. C. 583/30).

Jeśli czynności służbowe przeciwnika pole­
gały na pieczy nad m agazynem i prowadzeniu 
księgi m agazynowej, to istnieje podstawa praw 
na, by zaliczyć takiego pracownika do katego- 
rj ’ pracowników um ysłowych. (Orz. 7. V. 1930. 
I. C. 150/30).

Prawie każda praca fizyczna wym aga pew­
nych czynności o charakterze pracy um ysłowej 
np. czynienia zapisów , lub wykonywania pew­
nych prostych działań arytm etycznych: dokony­
wanie wiec takich czynności nie m oże sam o 
przez sie być podstawą do uznania pracownika 
za um ysłowego; gdy przeto rodzaj zajęcia nosi 
cechy zarówno pracy fizycznej, jak i um ysłowej 
powinien Sąd wyrokujący dla m ożności zalicze­
nia pracownika w ooczet pracowników fizycz­
nych czy też um ysłowvch rowaźyć ,jaka praca 
przeważała. (O rz. z 4. IX . 1930, I. C. 1460/30).

Skoro pracownik, jako pom ocnik m aszynisty 
pełniący obow iązki m aszynisty, prowadził sa- 
m ndzielnie pociągi, m ając przy sobie na paro­
wozie oom ocnika, a wiec wykonywał, czynno-

Jakkolw iek czynności administracyjne i 
nadzorcze nie m uszą być sam odzielne i kie­
rownicze, aby pełniącym je osobom nadawać 
charakter pracownika um ysłowego, to przecież 
winny one dotyczyć nadzoru technicznego, or­
ganizacyjnego, finansowego itd. a nie m ożna 
za czynności pracownika um ysłowego poczyty­
wać czynności ograniczających się do zwykłego 
ty lko nadzoru, chociażby nawet dozór ten łą­
czył się z obow iązkiem spisywania jego wyni­
ków . (rz. z 13. I. 1931. HI. Rw. 2484/30).

Czynności pracownika, polegające na wyda­
waniu robotnikom przędzy i wątków , w pro­
wadzeniu kontroli wydanego m aterjału, w skła­
daniu raportów o ilości tak wydanych, jak i  
pozostałych na składzie m aterjałów , notowaniu 
w książeczkach robotników ilości wyrobionej 
przędzy, stanow iące funkcje zwykłego dozoru 
w zw iązku z pełnieniem przez pracownika pra­
cy czysto fizycznej, a m ianow icie zakładania 
pasów i reparowanie m aszyn, uzasadniają zali­
czenie go do kategorji pracowników fizycznych 
nie um ysłowych, (Orz. z 7. I. C. 1598/31).

Drukarz z zawodu jest niewątpliw ie pracow­
nikiem um ysłowym . (Orz, z 14. I. 1931 III. Rw. 
2600/30).

W yliczenie w art, 2 rozporządzenia o um o­
wie o prace robotników kategorji osób, które 
korzystają z praw pracowników um ysłowych 
jest wyczerpujące i nie m oże być w drodze 
wykładni sądowej roszerzone. Dla oceny czy 
pracownik jest um ysłowym obojętnem jest czy 
posiada kwalifikacje na stanow isko, na które 
został przyjęty, natom iast ważnym jest takt 
spełniania przez niego czynności administracyj­
nych i  nadzorczych, wyliczonych przykładowo w  
art. 2 rozp. Jeżeli powód sam sm arował m a­
szyny Elektryczne, puszczał je w ruch i regu­
lował ich ruch itd., t. j. osobiście wykonywał

prace przy m aszynach, działalność jego obejmo­
wała rzeczy, a nie osoby, przeto nie była kie­
rowniczą. (Orz. z 2. X. 1930, III.  Rw. 1304/30).

O charakterze prący decyduje jedynie rodzaj 
czynności faktycznie wykonywanych przez pra­
cownika, a nie określenie tego charakteru przez 
Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych 
którego orzeczenia w tym względzie nie są dla 
Sądu wiąźące. (O rz. z 6. XI. 1931. 1. C. 1234/31).

Pracownikiem um ysłowym jest m ajster któ­
ry kieruje technicznie pracą w zakładzie pra­
cy lub jego oddziale i jest za całość tej pracy 
,,odpowiedzialny"; czynność pracownika um y­
słowego polega zatem na kierownictw ie tech- 
m cznem cudzą pracą i nadzorowaniu tejże, a 
nie na wykonywaniu samemu tej pracy. W ed­
ług um owy m iał pracownik sam wykonywać pra­
cę, nie m ógł jej zlecać nikom u. Lepsze wiado­
m ości techniczne jakich wym aga taka praca, 
nie czynią go pracownikiem um ysowym, jak nie 
.m niej i ta okoliczłność, że dodawano m u do po­
m ocy pracowników do czynności przygotowaw­
czej, znacznie atwiejszej. (Orz. z 16. VI. 1930. 
III. Rw. 133/30).

Skoro Sąd ustalił, że pracownik pracował w  
fabryce sztucznych nawozów jako dozorca za­
m ianowany, że do funkcji jego należał nadzór 
nad pracą pow ierzonych m u robotników i skła­
danie w tej m aterji sprawozdań, źe wreszcie 
pracownik odpowiadał za szybkość i dokład­
ność ich pracy, za całość jednak pracy i za 
techniczne jej wykonanie byli odpow iedzialni 
jego zw ierzchnicy, m iał prawo uznać pracow­
nika za pracownika fizycznego, gdyż czynno­
ści jego, nie przekraczały m iary zwykłego nad­
zoru, nie polegały na kierownictw ie technicz- 
nem i nie skutkowały odpow iedzialności za 
techniczne wykonanie pracy. (Orz. z 9. VI.  
1931. I. C. 358/31).

Czynności m agazyniera podręcznego m aga­
zynu polegające na wydawaniu z m agazynu na­
rzędzi i m aterjałów, prowadzeniu kontroli wy­
dawanych m aterjałów i opiece nad m agazynem 
nie stanow ią pracy um ysłowej w rozum ieniu 
art. 2 rozp. o um ow ie o pracę pracowników u- 
m ysłowych. (O rz. z 29. X. 1931. I. C. 721/31).

i um yślnego podpalenia na ulicy  

Town.w Londynie.

następnego dnia po zbrodni w Ha- 

w której nestor kolonji cypryckiej

Narodowość kobiety zamężnej
Jest to jedna z tych spraw7, które kosz­

tują dużo ludzkiej energji, m nósłwo papieru 
i...' stoją w m iejscu. K lasyczna „sprawa ko­
bieca na gruncie m iędzynarodowym ", roz­
palająca wiele am bitnych działaczek, żąd­
nych św iatowrvch w Tystąpien, sprawa, absor­
bująca rządy państw , poruszana parokrotnie 
aż w Genewie przed forum Ligi Narodów.

O cóż chodzi naprawdę? O fakt ważny 
nie dla wszystkich kobiet, ty lko dla tych, 
które poślubiają obywatela innej państwowo­
ści. Ideałem rozwiązania sprawy byłoby, aby 
taki ślub nie wpływał na zm ianę obywatel­
stwa żadnego z m ałżonków W  zasadzie uzna­
ły to już prawodawstwa Stanów Zjednoczo­
nych Am eryki Północnej, cały szereg repu­
blik Am eryki Południowej, a z państw eu­
ropejskich: Rosja sowdecka, Turcja, Jugos- 
ław ja, Rumunja. .

W Polsce sytuację prawną kobiety, po­
ślubiającej cudzoziem ca, określa prawo w  
ten sposób, że traci ona obywatelstwo pol­
skie, co oczywiście znaczy, że m usi przyjąć 
obywatelstwo swego m ęża. A le ostatnio za­
szedł fakt, który m ożna uważać niejako za 
precedens m ożliwości innego staw iania spra­
wy Oto w rozporządzeniu p. Prezydenta „O  
wykonywaniu praktyki lekarskiej , które u- 
kazało się w końcu września br., pow iedzia­
ne jest, że kobieta-lekarka, Polka, która wy­
chodzi zamąż za obcokrajowca, m oże po u- 
przedniem złożeniu odpow iednich podań na­
dal wykonywać w kraju swą praktykę za­
wodową — co, jak wiadom o, wykluczone 
jest dla obywateli obcych państw .

A le św iatu fem inistycznem u zależy na 
ujednostajnieniu prawnem tej kwestji we 

■' ’ ’  ' ’ 1 , r • _ terenie
ści podetfaiące m kierownictw ie techniczne ̂ujednostajnieniu prawnem tej kwestji we 

na barowozie i bvł za całość tej pracy i  wszystkich państwach Ostatnią na terenie 
odpow iedzialny to istnieje dostateczna pod- m iędzynarodowym uchwałą w spraw ie naro- 
ctawa do zaliczenia powoda do pracowników I dowosci kobiety zamężnej jest konwencja 
stawa do za 9 umo-’ haska z 1930 roku, głosząca ze każda kobie-
um ysłowych w rozum ień u art• - rozp. o urno poślubia obywatela innego pań-

Niezwykle gorąco a nawet uporczyw ie, bro­
niła swego wniosku p. Vergara, wniosku o ty le 
nierealnego, że proponującego zm iany w kon­
wencji, ijakiohby kom isja ze względów regula­
m inowych przeprowadzić nie była w stanie 
Natychmiast znaleźli się przeciwnicy i równie 
gorący przeciwnicy tych przeciwników obu 
wniosków , w  rezultacie czego kom isja prawnicza 
po kilku dniach gorących (a zbędnych — po­
wiedziałby m oże kto) debat, zakończyła się 
praw ie.... niczem .

Oto w wyniku tych debat uchwalono rezo­
lucję, przegłosowaną następnie na plenum Ligi  
a wyrażającą pnaekonanie, iż konwencja haska 
jest w każdym bądź razie krokiem naprzód i że 
najbardziej wskazane byłoby, aby każde państ­
wo sprawę narodowości kobiet, poślubiających 
cudzoziemców, regulowało wewnętrznie. Rezo 
lucję tę przyjęły wszystkie państwa z wyjątkiem 
dziew ięciu, które wsitrzym ały się od głosu. W  
liczbie tych była i Polska.

Stanowisko Polski —  jak m ówi p. W ortm a- 
nówna —  już od pewnego czasu jest przedm io­
tem wielkiego uznania ze strony — m ocnych 
nieraz — organizacyj fem inistycznych całego 
św iata. Z racji obrad XIII  zgrom adzenia Ligi,  
organizacje fem inistyczne wystosowały zbioro­
wy list na ręce p, m inistra Zaleskiego z podzię­
kowaniem za ustosunkowanie się przedstaw i­
cieli Polski do spraw fem inistycznych.

Obecnie p. W ortm anówna wygłasza sprawo­
zdania z rezultatów i wrażeń swej podróży na 
posiedzeniach polskich organizacyj fem inistycz­
nych (Federacji Kobiet z W yższem W ykształ­
ceniem, Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet 
Hp.). Sprawa ta bow iem interesuje żywo polski 
ogół kobiecy.

ta, która poślubia obywatela innego pań­
stwa, nabywa przez sam fakt zam ążpójścia 
jego obywatelstwo (chyba, że kraj ojczysty 
m ałżonka ustawowTo jej tego nie nada je, jak 
to jest np. w Stanach Zjednoczonych). Kon­
wencję tę ratyfikowały dotychczas ty lko: 
Norwegja, M onaco i — ostatnio — Brazylja, 
co już dość obrazowo m aluje fakt, że nie 
jest ona bardzo „udana" i niezbyt odpow iada 
prawodawstwem poszczególnych państw i 
wym ogom życia.

W  roku 1951 utworzony został specjalny 
m iędzynarodowy kom itet kobiecy przy Li ­
dze Narodów na m ocy decyzji Rady Ligi, 
a m ający na celu zm ianę konwencji haskiej. 
W lipcu 1952 r. specjalny m em orjał kom ite­
tu pod redakcją M arji Verone, znanej adwo- 
katki francuskiej, został w tej spraw ie skie­
rowany do sekretarjatu Ligi Narodów’ .

W  b. r. sprawa rozważana była podczas 
XIII  zgromadzenia Ligi na jej kom isji pra- 
wmiczej. Kobiety w tej kom isji reprezento­
wane były bardzo słabo: M arta Vergara, de­
legatka Ćhili. p. Pizano — delegatka Ko- 
lum bji, p. Osborne — Australji, dr. Heesel- 
green — Szwecji, oraz z Polski p. Irena 
W ortm anówna w charakterze biegłej.

Przedmiotem obrad m iało być rozpatrzenie 
celowości i ewentualnej rewizji konwencji ha­
skiej. W śród zgłoszonych delegatów najdalej 
idącym był wniosek delegata Belgji, prof. Rol­
lin ', proponujący, aby do tekstu konwencji ha­
skiej zamiast wyrazu „fem me", wstaw ić —  per- 
sonne", a zam iast „m ani" —  wyraz „współmał­
żonek", Stworzyłoby to idealną równość praw

wie oraev. Za rozstrzygające przytem uznać 
należy rodzaj czynności spełnianych przez pra­
cownika, bynaim niej zaś nie nadany m u onzez 
pracodawcę tytuł służbowy. (Orz. z 21. 'Z - 
1930 I. C. 248/30).

Dla zaliczenia pracownika w poczet katego­
rji pracowników’ bądź fizycznych, bądź też 
um ysłowych, rozstrzygające znaczenie m a nie 
tytuł służbowy, nadany pracownikow i przez 
pracodawcę, lecz wyłącznie rodzaj spełnianych 
czynności; w przypadku zaś, gdy rodzaj zaję­
cia pracownika nosi cechy zarówno pracy fi ­
zycznej, jak um ysłowej gow iniem Sąd wyroku­
jący dla m ożności zaliczenia pracownika w po­
czet pracowników fizycznych, czy też um ysło­
wych rozważyć, jaka praca przeważa. Dlatego 
nie wystarcza ustalenie, iż pracownik był pra­
cownikiem um ysłowym z powodu iż za takiego 
uznawany7 był przez M agistrat w iziw iązku z 
pow ierzoną m u uboczną czynnością inkasa na­
leżności poza zwykłem i czynnościami w wozach 
M iejskiej Komunikacji Autobusowej. (Orz. z 22. 
X. 1931. I. C. 1183/31).

Skoro Sąd ustalił, iż rodzaj zajęcia pracow­
nika nosił cechę pracy fizycznej, a jedynie u- 
boczna praca pracownika przy inkasowaniu na­
leżności za reklamy i ogłoszenia wymagała pew­
nych czynności o charakterze pracy um ysłowej 
to zasadnie uznał, iż skarżący był pracowni­
kiem fizycznym i ustalenie tego na podstaw ie 
rodzaju spełnianych przez powoda czynności nie 
m oże podważyć ani przyznanie pracownikowi 
na zasadzią wiąźącej strony przed zwolnieniem 
um owy zbiorowej uprawnień pracownika przez 
pracodawcę do Zakładu Ubezp. Umysł. (O rz. obojga m ałżonków, o czem tak m arzą fem inist- 
z 22. 10. 1931 C. 1253/31, 1254/31). ki. _ , 5 ęki.

Strzały o północy
ZAGADKA DWU WSTRZĄSAJĄCYCH 

MORDERSTW.

Cała Anglja poruszona została dw iem a 

zbrodniami, które popełniono prawie w pęd­

nym czasie i obydw ie pozostają po dzisiaj 

równie tajem nicze i zagm atwane.

Tak w jednym jak i w drugim wypadku 

wszelkie wysiłk i Scotland Yardu pozostały 

dotychczas bez rezultatu

Strzały o północy.

Jedną z tych zagadkowych zbrodni, to 

zamordowanie doktora Zemeidesa najwybit­

niejszego członka londyńskiej kolonji cy­

pryjskiej w spokojnym pensjonacie na 

przedmieściu Ham pstead. — Okoliczności jej 

sa wysoce ponure.

W  pierwszych dniach stycznia około pół­

nocy sąsiedzi doktora Zemeidesa usłyszeli w  

jego pokoju huk strzałów i krzyk zranione­

go człow ieka. Gdy wtargnięto do m ieszka­

nia doktora — m ordercy już nie było. Znikł  

bez śladu. Dr. Zemeides leżał bez życia na 

podłodze.

Puszczony natychm iast w ruch londyński 

aparat policyjny napotyka na ogrom ne trud­

ności. Nie znaleziono dotychczas m ordercy 

ani nawet nie zdołano wyświetlić m otywów 

zbrodni. W endetta polityczna czy zem sta oso­

bista? Prowadzący śledztwo detektyw i gubią 

się w dom ysłach.

Dr. Zemides zajm ował się bardzo akty­

wnie sprawami swoich rodaków przebywa­

jących w stolicy Anglji, szczególnie życzli­

wym był dla m łodych studentów . Zarzucano 

m u ty lko anglofilstwo i przyjaźń z byłym  

angielskim gubernatorem Cypru sir Ronal­

dem Storrsem . Ostatnio służył on za tłum a­

cza w sprawie, w której pewien m łody Cy­

pryjczyk skazany został na śm ierć za m or­

derstwo. —

Który elem ent z przeszłości dr. Zem eni- 

desa pow iązać z jego tragicznym zgonem ? 

Na to pytanie pragnęlibyśm y przedewszyst- 

kiem znaleźć odpowiedź ajencji Scotland 

lardu. Ostatnio arsztowano pewnego Cy­

pryjczyka z zawodu cukiernika na którym 

ciążą pewne podejrzenia. Kupił on niedawno 

rewolwer, łączyły go pewne dotychczas nie­

wyjaśnione stosunki z Zem enidesem. Policja 

chwyta się każdej poszlaki w tej trudnej i  

niewyjaśnionej sprawie.

Zamordowany czy m orderca?

Druga sprawa która już zupełnie wyko­

leiła detektywów londyńskich to afera m or­

derstwa 

Cam den

Zaraz 

m pstead

stracił życie w tak dziwnych okolicznościach 

na ul. Camden-Town wybuchł pożar. Palił 

się zakład dekoracyjno-m alarski niejakiego 

Sam uela Furnace.

Gdy straż ogniowa pożar ugasiła, znale­

ziono w kącie kantoru pochylonego nad m a­

szyną do pisania, spalonego trupa. Ponieważ 

ojciec Furnace‘a poznał w nawpółzwęglonych 

zw łokach swego syna, właściciela zakładu, 

w pierwszej chw ili zarzucono śledztwo i  

śm ierć przypisano nagłemu wybuchowi po­

żaru.

Jednakże przy sekcji zwłok lekarz sądo­

wy znalazł na plecach trupa trzy kule i po­

nad to stw ierdził niezbicie że człow iek ten 

zm arł wpierw od kul, a dopiero potem ciało 

jego uległo częściowemu spaleniu

Naturalnie odkrycie to pchnęło sprawę na 

inne tory. — A le tu nieskończą się niespo­

dzianki. —

Tknięta przeczuciem pani Spatchett,, któ­

rej syn, zarządca dom ów, zginął % ilka dni 

temu bez wieści, poszła obejrzeć trupa.

—  To m ój syn, to m oje ukochane dziecko 

— krzyknęła w rozpaczy na widok zw łok.

Dziwne, ale detektyw i w szczątkach ubra­

nia ofiary znaleźli papiery Spatchetta i Fur- 

nacea. Jak się więc ostatecznie nieboszczyk 

nazywał za życia?

Po długich dociekaniach zdecydowano, że 

to najprawdopodobniej Spatchett, który wró­

cił właśnie z grubszą gotówką z obchodu do­

m ów, którem i zarządzał, zamordowany zo­

stał przez Furnace'a. A  zatem okrutny m or­

derca, który nie wahał się dla zatarcia śla­

dów podpalić swój własny zakład, byłby 

wiadom y

Puszczono się natychm iast w tropy Fur­

nace'a zaczęto go szukać po całej Anglji.  

Stacje radjow’ e podały jego rysopis. Z  

właściwem Anglikom zainteresowaniem dla 

spraw kryminalnych znalazło się natychm iast 

kilkuset detektywów’ amatorów którzy rów­

nież puścili się na poszukiwania m ordercy.

Na lin jach telefonicznych Scotland Yardu 

nastąpiło nagłe przeciążenie, albow iem oka­

zało się że conajm niej setka amatorów „ma 

w ręku" poszukiwanego m ordercę Stąd ko­

nieczność sprawdzenia i naturalnie potem 

przepraszanie niesłusznie posądzonych osób. 

Dotychczas policja zaaresztowała a potem 

zm uszona była zwolnić 56 osób, przytrzymano 

czasow o 85 aut, jeden okręt i jeden ekspres.

Awantura z „aresztowanym " ekspresem 

ubawiła całą Anglję. Otóż w m omencie, kie­

dy. ruszał ekspres z Fernchurchstret, na sta­

cję wpadł oddział policji i rozpaczliwemi 

znakam i dawał do zrozumienia m aszyniście 
żeby zatrzym ał pociąg.

Tenże na szczęście zauważył te despera­

ckie apele i pociąg skierowano na boczną lin-  

ję, a wszystkich podróżnych szczegółowo ba­

dano. Przyczyną tej awantury było doniesie­

nie pod przysięgą pewnego urzędnika kole­

jowego, że wddział Furnace'a jak wsiadał 

do pociągu. Okazało się to urojeniem . M or- 

derca-w idmo z Camden-Town ciągle jest 
nieuchwytny.
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Anteny ekranowane
R o z u m ie m y d o s k o n a le ro lę , ja k ą lją c e w  g ło ś n ik u p rz y k re s z m e ry i  

o d g ry w a a n te n a z e w n ę trz n a ja k o ś ro­
d e k d o o trz y m a n ia d o b re g o o d b io ru 
ra d jo w e g o . Z w ła s z c z a o i le c h o d z i o  
o d b ió r d e te k to ro w y , s i ła i c z y s to ść 
z a le ż y tu  p ra w ie w y łą c z n ie o d d o b re j 
a n te n y z e w n ę trz n e j . A le i p rz y o d­
b io rn ik a c h la m p o w y c h s ła b sz y c h , o d­
b ió r b e z d o b re j a n te n y b y ł n ie d o p o­
m y ś le n ia . D o p ie ro z c h w ilą , g d y 
p rz e m y s ł ra d jo w y’ p o c z ą ł b u d o w a ć 
m a s o w o n o w o c z e s n e o d b io rn ik i w ie - 
lo la m p o w e , o s i ln ie ro z w in ię ty c h 
w z m a c n ia c z a c h p rą d ó w s z y b k o z m ie n 
n y c h , k w e s tja d o b re j a n te n y p rz e s ta­
ła o d g ry w a ć d e c y d u ją c ą ro lę p rz y u - 
ż y c iu ty c h o d b io rn ik ó w . D o te g o 
p rz y c z y n i ła s ię w  d u ż y m s to p n iu b u­
d o w a p o tę ż n y c h s ta c y j n a d a w c z y c h i  
n o w e u d o s k o n a lo n e ty p y la m p k a to­
d o w y c h . T o te ż z a g ra n ic ą w ię k s z o ś ć 
ra d jo s łu c h a c z y k o rz y s ta z a n te n w e­
w n ę trz n y c h , z a s tę p c z y c h , d z ię k i ła t­
w o ś c i z ja k ą m o g ą b y ć z b u d o w a n e . W  
P o ls c e , g d z ie ra d jo fo n ja n a s ta w io n a 
je s t s p e c ja ln ie n a o d b ió r d e te k to ro­
w y , n a j ta ń s z y z e w s z y s tk ic h ro d z a­
jó w  o d b io ru ra d jo w e g o , b u d o w a a n­
te n z e w n ę trz n y c h i d z iś je s t p ro b le­
m e m b a rd z o w a ż n y m .

W  m ia s ta c h , p o s ia d a ją c y c h s ie ć e - 
le k tty c z n ą , t ra m w a je , o ra z u rz ą d z e­
n ia , w y k o rz y s tu ją c e p rą d o ś w ie t le­
n io w y d la c e ló w le c z n ic z y c h , k o s m e­
ty c z n y c h i  p rz e m y s ło w y c h , o d b ió r ra­
d jo w y b y w a b a rd z o c z ę s to z a k łó c a n y 
p ro m ie n io w a n ia m i, k tó re z p rz y rz ą­
d ó w e le k try c z n y c h p rz e d o s ta ją s ię 
d o a n te n o d b io rc z y c h . P rz e s z k o d y te 
b y w a ją c z a s e m ta k s i ln e , ż e u n ie m o ż­
l iw ia ją  d o b ry o d b ió r n a c a ły c h n ie ra z 
u l ic a c h . A n te n y w e w n ę trz n e z a s tę p­
c z e s ą s z c z e g ó ln ie n a te z a k łó c e n ia 
w ra ż liw e . N o w o c z e sn y s p o s ó b z a s i­
la n ia e n e rg ją e le k try c z n ą la m p w  o d­

b io rn ik u —  p rz y p o m o c y p rą d u o - 
ś w ie t le n io w e g o , m im o w ie lk ic h z a le t , 
m a tę w a d ę , ż e z s ie c i e le k try c z n e j 
p rz e d o s ta ją s ię d o o d b io rn ik a p u ls a - 
c je w ie lk ie j c z ę s to t l iw o śc i , p o w o d u -

t r z a s k i. P rz e s z k o d y te je d n a k d a ją 
s ię ła tw o u s u n ą ć , p rz y p o m o o e y f i l ­
t ru , z ło ż o n e g o z d w u c h c e w e k p o 3 0 0 
z w o jó w , w łą c z o n y c h s z e re g o w o w  
p rz e w o d y p ro w a d z ą c e d o k o n ta k tu 
e le k try c z n e g o d o o d b io rn ik a . C e w k i 
te p o w in n y b y ć o d s tro n y o d b io rn ik a 
s p ię te d w o m a u z ie m n io n e m i k o n d e n­
s a to ra m i o p o je m n o śc i d o 5 .0 0 0 c e n­

ty m e tró w .
P o z o s ta je z a te m a n te n a , k tó re j 

p rz e w o d y n ie m o g ą b y ć w łą c z a n e d o 
o d b io rn ik a p rz y p o m o c y f i l t ró w ,  b o­
w ie m  f i l t r y  ta k ie , w ra z z z a b u rz e n ia 
m i e le k try c z n e m i z d ła w iły b y ró w n ie ż 
a u d y c je . W o b e c te g o p o s ia d a c z e o d­
b io rn ik ó w w ie lo la m p o w y c h p o w ra c a­
ją d o a n te n z e w n ę trz n y c h , le c z a n te­
n y  te s ą ju ż n ie p o d o b n e d o d a w n y c h , 
m ia n o w ic ie s ą to a n te n y e k ra n o w a n e .

A n te n a e k ra n o w a n a p o w in n a b y ć 
z a w ie s z o n a m o ż l iw ie ja k n a jw y ż e j p o­
n a d d o m e m , a b y o d d a l ić p rz e w ó d a n­
te n y o d ź ró d e ł z a k łó c e ń e le k try c z­
n y c h , z a ś o d p ro w a d z e n ie a n te n y , łą ­
c z ą c e g o ły p rz e w ó d a n te n o w y z m ie­
s z k a n ie m , p o w in n o b y ć p rz e p ro w a­
d z o n e w  u z ie m n io n e j ru rc e m e ta lo­
w e j. T a k i s p o s ó b e k ra n o w a n ia a n­
te n y p o w o d u je , rz e c z p ro s ta , d u ż ą 
p o je m n o ś ć m ię d z y p rz e w o d e m a n te­
n y , a z ie m ią , w o b e c te g o , ż e p rz e w ó d 
b ie g n ą c y w  ru rc e m e ta lo w e j u z ie m­
n io n e j s ta n o w i k o n d e n s a to r o z n a c z­
n e j n ie ra z p o je m n o ś c i , w łą c z o n y p o­
m ię d z y a n te n ę i z ie m ię . D la te g o te ż 
p rz e m y s ł s k o n s tru o w a ł s p e c ja ln y k a­
b e l e k ra n o w a n y , p o s ia d a ją c y m in i­
m a ln ą p o je m n o ś ć e le k try c z n ą , d z ię k i 
c z e m u e k ra n o w a n ie o d p ro w a d z e n ia 
a n te n y d a je n ie z n a c z n e s tra ty e n e r - 
g j i . P o d k re ś la m y ra z je s z c z e , ż e a n­
te n a e k ra n o w a n a , p o w in n a b y ć u ż y­
w a n a ty lk o  d o s i ln y c h o d b io rn ik ó w 
w ie lo la m p o w y c h , n ig d iy z a ś d o o d­
b io rn ik ó w k ry s z ta łk o w y c h , g d z ie n a­
w e t n ie z n a c z n e s tra ty e le k try c z n e 
m o g ą s p o w o d o w a ć s i ln e o s ła b ie n ie 
o d b io ru .

a m e ry k a n ó w o b y w a te l i S ta n ó w lu b  
o b y w a te li s ta n u —  b y ło w  ro k u s ta­
ty s ty c z n y m o k o ło 4 3 ,6 % o d b io rn i­
k ó w . K o lo ro w i —  in d ja n ie , m u rz y n i 
i ż ó łc i —  p o s ia d a li 7 ,6 % . Ł ą c z n ie z  
te rn , c o z n a jd o w a ło s ię je s z c z e w  h a n­
d lu ra d jo s p rz ę te m , c a łe S ta n y Z je ­
d n o c z o n e l ic z y ły  w  ro k u s p ra w o z d a­
w c z y m ó k . 1 8 .0 0 0 .0 0 0 o d b io rn ik ó w . 
P o n ie w a ż w  la ta c h n a s tę p n y c h w y ­
tw ó rn ie rz u c i ły n a ry n e k je s z c z e o k . 
4 .0 0 0 .0 0 0 o d b io rn ik ó w , s tą d n a i -g o  

s ty c z n ia 1 9 3 3 r . l ic z b a o d b io rn ik ó w 
ra d jo w y c h w  S ta n a c h o s ią g n ę ła fe n o­
m e n a ln ą g ra n ic ę 2 2 .0 0 0 .0 0 0 a p a ra tó w 
o d b io rc z y c h .

W  z e s ta w ie n iu z te m i c y f ra m i, p o l­

s k a ro d z in a ra d jo w a w y g lą d a ja k  
m a ły o d d z ia łe k o b o k p ra w d z iw e j a r - 
m ji . N ie m ó w ią c ju ż o s to s u n k u p ro­
s ty m , s to s u n e k p ro c e n to w y p rz e d s ta 
w ia s ię w y ra ź n ie w s ty d liw ie : n a 3 0 
m ilj . lu d n o ś c i p o ls k ie j , p o w in n iś m y 
l ic z y ć o k o ło 3 .0 0 0 .0 0 0 a b o n e n tó w ra­
d jo w y c h i p rz e s z ło 5 .0 0 0 .0 0 0 o d b io r­
n ik ó w  w  o b ro c ie . T a k ie z a in te re s o­
w a n ie ra d je m p ra k ty c z n y c h a m e ry­
k a n ó w , p o w in n o n a m d a ć w ie le d o 
m y ś le n ia .

—:o:—

Jubileusz objawienia się IMP. w Lourdes

„Wielkolud11 i „Karzełek 

Radjowy" dwóch narodów
D o n ie d a w n a je sz c z e b ie d z o n o s ię  

w  w ie lk ie j A m e ry c e , ja k b y s ię d o­
w ie d z ie ć p ra w d y o ra d jo s łu c h a c z a c h . 
N ie c h o d z i ło , ro z u m ie s ię , o ja k iś w y ­
w ia d m a ją tk o w y , a n i o b a d a n ie n a­
s tro jó w , a je d y n ie o to , ja k i je s t s ta n 
l ic z e b n y m iło śn ik ó w ra d ja i s ta n z a­
o p a trz e n ia w  o d b io rn ik i ra d jo w e .

S p is „ lu d n o ś c i ra d jo w e j" p o trz e b­
n y b y ł d la u z u p e łn ie n ia ru b ry k s ta­
ty s ty k i , b e z k tó re j ż a d e n n o w o c z e s­
n y  o rg a n iz m p a ń s tw o w y n ie m o ż e s ię  
d z iś o b e jś ć . B l iż s z e w ia d o m o ś c i o l i ­
c z e b n o śc i ra d jo s łu c h a c z ó w , i lo ś c i i 
ja k o ś c i o d b io rn ik ó w w  u ż y c iu , p o­
t r z e b n e s ą p rz e d e w s z y s tk ie m d la z o r - 
je n to w a n ia o lb rz y m ie g o p rz e m y s łu 
ra d jo w e g o w  A m e ry c e . W  k ra ju , —  
g d z ie p ra c u je z ta k im n a k ła d e m 
s i ł i p ie n ię d z y n a d p o s tę p e m w  d z ie­
d z in ie te c h n ik i , w y p a d a w s z a k w ie ­
d z ie ć c o ś n ie c o ś , w  ja k im  k ie ru n k u 
id ą u p o d o b a n ia o d b io rc ó w .

W  te j d z ie d z in ie ra d jo w e j s ta ty­
s ty k a a m e ry k a ń s k a z a w s z e s z w a n k o­
w a ła , c z e m u n ie m o ż n a s ię d z iw ić , 
g d y s ię p a m ię ta , ż e s tru k tu ra ra d jo - 
fo n j i a m e ry k a ń s k ie j je s t c a łk o w ic ie 
o d m ie n n a o d s y s te m ó w p rz y ję ty c h w  
in n y c h k ra ja c h . A m e ry k a n ie w y d a ją 
m iljo n y  d o la ró w n a ra d jo fo n ję , w y ­
c is k a ją z n ie j w s z y s tk o d o m a k s i­
m u m , z a ró w n o w  d z ie d z in ie re k la m y , 
ja k  p rz y je m n o ś c i, in fo rm a c ji , b e z p ie­
c z e ń s tw a p u b lic z n e g o , k u l tu ry , s z tu­
k i , w ie d z y a p rz e d e w s z y s tk ie m re­
k la m y i je s z c z e ra z re k la m y . W ła ś­

c iw ie ra d jo fo n ja a m e ry k a ń s k a id z ie 
w  d w ó c h k ie ru n k a c h : p o s tę p u te c h­
n ic z n e g o i u ż y tk o w o ś c i . S tą d je j o d­
m ie n n o ś ć u s tro jo w a . R a d jo s łu c h a c z

N ie b a w e m i ( ,U  lu te g o ) u p ły w a 7 5 la t 
o d c h w i l i , g d y w  g ro c ie M a s s a b ie l le p o d 
L o u rd e s w  iP ire n e ja ć h N . M a r ja P a n n a 
o b ja w i ła s i ę p o ra z p ie rw s z y b ie d n e j i  
n ie u c z o n e j le c z s k ro m n e j i  c z y s te j c z te r­
n a s to le tn ie j w ó w c z a s p a s tu s z c e B e rn a­

d e c ie iS o u b ire u s . S ie d e m n a ś c ie je s z c z e p o 
te rn ra z y p o w tó rz y ły s ię o b ja w ie n ie , a 
z a k a ż d y m ra z e m K ró lo w a N ie b io s z ja­
w iła s ię w  p o s ta c i ja ś n ie ją c e j „ m ło d o ­
ś c ią ja k b y 1 5 la t ż y c ia , n ie s k o ń c z o n y m 
w d z ik ie m , c z a ru ją c e m s p o jrz e n ie m , n ie­
p o ró w n a n ie b ło g im u ś m ie c h e m , c z u ło­
ś c ią m a tk i p rz e p o jo n e j n ie z a w o d n ą ż y c z 
h w o ś c ią b o s k o m ło d z ie ń c z ą - , g o d n o ś c ią 
i m a je s ta te m , z k tó re g o d z ie w c z ę n ie 
p o tra f i ło z d a ć s o b ie s p ra w y“ (P . D u - 
b o e ) . T a k ą J ą te ż , c h o ć w  n ie d o s k o n a­
łe j m o ż e fo rm ie , p rz e d s ta w ia ły i s p o p u­
la ry z o w a ły p ó ź n ie j m a la rs tw o i rz e ź b a 
C u d je d n a k o b ja w ie n ia n a te rn s ię n ie 
o g ra n ic z y ł: Ś w ię ta D z ie w ic a p rz e m ó w i­
ła . Z  u s t J e j p o p ły n ę ły s ło w a , d o ty c z ą­
c e c a łe j n a u k i c h rz e ś c ija ń sk ie j, a n a z a­
k o ń c z e n ie p o tw ie rd z e n ia ś w ie ż o , b o z a­
le d w ie p rz e d t r z e m a la ty b u l lą P iu s a 
IX  „ In e f fa b il is D e u s " '(8 . 1 2 . 1 8 5 4 ) , o g ło 

s z o n e g o d o g m a tu o N ie p o k a la n e m P o­
c z ę c iu : , ,J a m je s t N ie p o k a la n ie P o c z ę­
ta " . C u d o w n e ź ró d ło u s tó p J e j w y try s­
n ę ło , a w z n ie s io n a n a te rn m ie js c u , s to­
s o w n ie d o J e j p o le c e ń , k a p l ic a s ta ła 
s ię c e le m n ie z lic z o n y c h p ie lg rz y m e k , 
te rn w ię k s z ą c ie s z ą c y ć h s ię s ła w ą , ż e 

m ie js c e to z a s ły n ę ło n ie z w y k le c u d o w - 
n e m i u z d ro w ie n ia m i. Z a ró w n o s a m fa k t 
o b ja w ie n ia , ja k i n ie z m ie rn ie z b a w ie n n e 
je g o n a s tę p s tw a s ta ły s ię p o w o d e m , ż e 
d a ta o b ja w ie n ia s ię N M P . w  L o u rd e s 
je s t d a tą ż y w o o b c h o d z ą c ą c a ły ś w ia t 
k a to l ic k i . R o z u m ia ł to d o b rz e M g r . P ro­
s p e r M a r ia B i l l ie re , b is k u p z T a rb e s , w  
k tó re g o d ie c e z j i le ż a ło L o u rd e s , o g ła sz a 
ją c w  s ty c z n iu 1 8 8 3 s re b rn y ju b i le u s z

S łu s z n e m je s t p rz e to , b y te g o ro c z n y 
ju b ile u sz , z b ie g a ją c y s ię z K o tk ie m Ś w ię 
ty m , w  k tó ry m , w  m y ś l w s k a z a ń O jc a 
ś w . c z c ić b ę d z ie m y ta k ż e p a m ią tk ę n a­
d a n ia M a tc e B o ż e j p o d k rz y ż e m m ia n a 
i g o d n o śc i M a tk i w s z y s tk ic h lu d z i, —  
s ta ł s ię w y ra z e m h o ł ld lu d la T e j, k tó re j 
w s ta w ie n n ic tw u i m y i  K o ś c ió ł c a ły ty ­

le z a w d z ię c z a . (K a p .) .

Z całej Polski

a m e ry k a ń s k i je s t, ż e ta k p o w ie m y , 
„ w o ln y m  p ta k ie m " , k tó ry s a m s o b ie 
z n a jd u je s tra w ę . N ik t  te ż n ie d b a o  

J w  z. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
T ę rz e c z y w iis to ś ć o s ła d z a fa k t , ż e w  
S ta n a c h Z je d n o c z o n y c h p ra c u je k i l ­
k a s e t s ta ły c h ra d jo s ta c y j n a d a w­
c z y c h i  p a rę ty s ię c y s ta c y je k a m a to r­
s k ic h , p ry w a tn y c h i  s p o łe c z n y c h . S łu­
c h a c z ra d jo w y m a w ię c w  c z e m w y ­
b ie ra ć . U z b ro jo n y w  m n o g o ś ć la m p , 
p ły w a s o b ie p o fa ła c h ró ż n e j d łu g o ś c i . 
D la te g o l ic z b a ra d jo s łu c h a c z y a m e­
ry k a ń s k ic h je s t n ie u c h w y tn a .

A le a m e ry k a n ie m a ją n a w s z y s tk o 
s p o s o b y . J a k ż e w ię c w y b rn ę l i z t ru d­
n o ś c i s p is u lu d n o śc i ra d jo w e j? P o ra ź 
p ie rw s z y s ta n ę l i w  ty m  k ie ru n k u w  
1 9 3 0 ro k u , p rz e p ro w a d z a ją c s p is ro ­
d z in w  S ta n a c h Z je d n o c z o n y c h . O k a­
z a ło s ię w te d y , ż e lu d n o ś ć S ta n ó w l i ­
c z y , n a o k rą g ło 3 0 .0 0 0 .0 0 0 ro d z in . M a ­
ją c tę c y f rę , B iu ra P ra s o w e z w ró c i ły  
s ię d o w s z y s tk ic h w ła śc ic ie l i d o m ó w 
z p ro ś b ą o p o d a n ie lo k a to ro m d o w y ­
p e łn ie n ia ru b ry k a n k ie ty ra d jo w e j.

N a p y ta n ie „ C z y  p a ń s tw o p o s ia­
d a ją o d b io rn ik ra d jo w y ? " —  4 0 ,5 % 
ro d z in o d p o w ie d z ia ło tw ie rd z ą c o . W  
te n s p o s ó b o trz y m a n o im p o n u ją c ą l i ­
c z b ę o d b io rn ik ó w w  u ż y c iu , p rz e k ra­
c z a ją c ą z n a c z n ie 1 2 .0 0 0 .0 0 0 a p a ra tó w 
ró ż n e g o ty p u , p rz e w a ż n ie la m p o w y c h . 
O k a z a ło s ię , ż e w  m ia s ta c h , c o n a­
s tę p n a ro d z in a p o s ia d a ła o d b io rn ik . 
W  o k rę g a c h w ie js k ic h s to su n e k te n 
w y g lą d a ł ja k 1 :5 . D a le j o k a z a ło s ię , 
ż e w  p o s ia d a n iu ro d z in ra s y b ia łe j‘ w ą N . M . P . L o u rd e s je s t ź ró d łe m n ie - 
z n a jd u je s ię 4 4 ,4 % o d b io rn ik ó w , a w | ty lk o  u z d ro w ie ń c ie le s n y c h , a le ta k ż e—  
p o s ia d a n iu b ia ły c h p o c h o d z e n ia n ie -1 c o s to k ro ć w a ż n ie jsz e —  u z d ro w ie ń n a 
a m e ry k a ń sk ie g o , n a tu ra l iz o w a n y c h1 d u s z y .

je g o z a c h w y ty lu b ^ n ie z a d o w o le n ia , o b ja w ie n ia . W  w y d a n y m w ó w c z a s l i  

ś c ie p a s te rsk im p is a ł b isk u p B i l l ie re : 
„ N a b o ż e ń s tw o d o M a tk i B o ż e j z L o u r­
d e s p o d b i ło ś w ia t c a ły . P rz e z n ie w ia ra 
i n a d z ie ja , m iło ś ć i p o ś w ię c e n ie o ż y ły  
w s z ę d y n a n o w o " . T e n ju b i le u s z p o g łę­
b i ł w  c a ły m ś w ie c ie c z e ś ć d la M a ik i  
N a jś w ię tsz e j i , z g o d ln ie z p ra g n ie n ie m 
ó w c z e s n e g o p a p ie ż a L e o n a X I I I ,  s ta ł s ię 
„ o b f i te m  ź ró d łe m ła sk d la n ie z lic z o n y c h 
rz e sz w ie rn y c h z F ra n c j i i z z a g ra n ic y 
p rz y b y w a ją c y c h d o L o u rd e s w  r . 1 8 8 3 " , 
W  ty m  s a m y m ro k u , 1 ó l ip c a , w  o b e c­
n o ś c i 1 7 a rc y b is k u p ó w d e le g a t p a p ie s k i 
a rc y b isk u p T u lu z y , k a rd y n a ł D e s p re z , 
z a ło ż y ł k a m ie ń w ę g ie ln y p o d b u d o w ę b a 
z y l ik i  R ó ż a ń c o w e j, P o d o b n y ju b i le u s z , 
ty m  ra z e m 5 0 - le c ia o b ja w ie n ia , p rz y - 
p a d ł w  r , '1 9 0 8 . P a p ie ż a P iu s a X  re p re­
z e n to w a ł w ó w c z a s a rc y b is k u p B o rd e­
a u x , k a rd y n a ł L e c o t,

M in ę ło z n ó w d a ls z y c h d w a d z ie ś c ia 
p ię ć la t, a s ła w a L o u rd e s n ie ty lk o n ie 
z m a la ła , le c z p rz e c iw n ie je sz c z e b a r­
d z ie j w z ro s ła . K a rd y n a ło w ie , b is k u p i, 
k s ię ż a w s z e lk ic h ra s i  n a ro d o w o ś c i w ra z 
z rz e s z a m i w ie rn y c h , c o ra z l ic z n ie js z e - 
m i i c o ra z b a rd z ie j e n tu z ja s ty c z n ie n a - 
s tro jo n e m i, le g jo n y c h o ry c h , m ło d z ie ż i  
d o ro ś l i, c o ro k u s p ie s z ą d o G ro ty M a s­
s a b ie l le b ła g a ć o ła sk i lu b z a n ie d z ię­
k o w a ć N ie p o k a la n e j B o ż e j R o d z ic ie lc e , 
J e s t to  n a le p s z y m d o w o d e m ż e z a s p ra -

—  Z a w ie rc ie . (U p io rn y s e n w  t ru m n ie ) . 

W e w s i M rz y g łó d z a m ie sz k iw a ła w ra z z ro ­

d z ic a m i, n ie z w y k łe j u ro d y A n ie la Z . R o d z i­

c e A n ie lk i m ie l i z n ią d u ż o k ło p o tu i n ie­

p rz y je m n o śc i , a lb o w ie m c ó rk a c o ja k iś c z a s 

z n ik a ła n a k i lk a d n i i n ie w ia d o m o b y ło , c o 

s ię z n ią d z ie je .

O s ta tn io , m im o z d w o jo n e j c z u jn o ś c i ro ­

d z ic ó w , A n ie lk a z n o w u p rz e p a d ła i d z ie ń z a 

d n ie m m ija ł , a o n a n ie w ra c a ła d o d o m u . 

Z ro z p a c z e n i ro d z ic e w s z c z ę l i p o s z u k iw a n ia . 

N ie k tó rz y s ą d z i l i , że A n ie lk a p o p e łn i ła s a­

m o b ó js tw o , g d y n a g le z a sz e d ł s e n sa c y jn v 

z w ro t w  c a łe j te j h is to r j i .

B ra t A n ie lk i , 1 5 - le tn i J ó z e f , n ie m o g ą c s ię 

p o g o d z ić z e s tra tą u k o c h a n e j s io s try , w s z c z ą ł 

p o s z u k iw a n ia n a w ła sn ą rę k ę . W ie d z ą c , ż e 

s io s tra lu b i p rz e b y w a ć n a c m e n ta rz u , u d a ł 

s ię ta m . U w a g ę je g o z w ró c i ł s ta ry g ro b o­

w ie c , w k tó ry m p rz e d k i lk u n a s tu la ty p o­

c h o w a n o k s ię d z a . C h ło p ie c w ie d z io n y d z iw ­

n ą in tu ic ją , z a jrz a ł d o w n ę trz a g ro b u , w s a­

d z a ją c w  o tw ó r g ło w ę W  ty m  m o m e n c ie c o ś 

c h w y c iło g o s iln ie z a c z u p ry n ę . P rz e ra ż o n y 

c h ło p ie c z a c z ą ł w o ła ć p o m o c y , s ą d z ą c , ż e m a 

d o c z y n ie n ia z d u c h e m . R z e k o m y d u c h p u­

ś c ił c h ło p a k a p o p e w n y m c z a s ie , a te rn z a­

c z ą ł , ja k s z a lo n y u c ie k a ć d o d o m u .

W ie ś ć o te rn ro z b ie g ła s ię s z y b k o p o w s i 

P o s ta n o w io n o p rz e to z b a d a ć g ró b . U d a ła s ię 

tć d y n a c m e n ta rz c a ła e k s p e d y c ja . G d y je ­

d e n z o d w a ż n ie js z y c h z a jrz a ł d o w n ę trz a , 

s p o s trz e g ł s ie d z ą c ą w  n im  A n ie lę . O k a z a ło 

s ię , iż d z ie w c z y n a p rz y s z e d łsz y n a c m e n ta rz 

w e s z ła d o g ro b o w c a , le c z n a s tę p n ie n ie m o­

g ła s ię s ta m tą d w y d o s ta ć . Z z ię b n ię tą i z g ło d­

n ia łą d z ie w c z y n ę p rz y p ro w a d z o n o d o d o m u , 

g d z ie je d y n ie d z ię k i t ro sk l iw o ś c i ro d z ic ó w u - 

d a ło s ię ją u ra to w a ć o d ś m ie rc i .

A n ie la p rz e b y w a ła w  g ro b ie 4 d n i i o p o­

w ia d a ż e n ie m a ją c n a d z ie i w y d o s ta n ia s ię 

s ta m tą d , s p a ła w  t ru m n ie . W e sz ła d o g ro b u 

w ie d z io n a c ie k a w o ś c ią , ja k w y g lą d a ją z w ło ­

k i k s ię d z a p o ś m ie rc i .

—  P o ls k ie O k o n in y . (N a g ro d z e n ie b o h a­

te rs k ie g o c h ło p c a ) . W  s ie rp n iu u b . r . u c z e ń 

s z k o ły p o w s z e c h n e j 1 2 - le tn i J a n e k J ę d rz e­

je w s k i , w y ra to w a ł z n a ra ż e n ie m ż y c ia d w ie 

d z ie w c z y n k i, to n ą c e w  je z io rz e . M a ły  J a n e k 

o trz y m a ł m e d a l z a „ ra to w a n ie g in ą c y c h4 1 a 

o d W y d z ia łu P o w ia to w e g o p o d a re k w  fo r ­

m ie k s ią ż e c z k i o s z c z ę d n o ś c io w e j z k w o tą 

3 0 z ło ty c h .

—  B rz e ść K u ja w sk i , (ś m ie rć d z ie c k a o d 

w rz ą c e j w o d y ) . W  m ie sz k a n iu o g ro d n ik a 

M ik o ła jc z y k a w  B rz e śc iu K u ja w sk im b a w i­

ło s ię d w o je d z ie c i . M a tk a w y s z ła n a c h w i­

lę , p o z o s ta w ia ją c d z ie c i b e z o p ie k i , z c z e g o 

m a le ń s tw a s k o rz y s ta ły , p o d e s z ły d o p ie c a , ' 

n a k tó ry m s ta ł c z a jn ik z w rz ą c ą w o d ą . W  

p e w n e j c h w i l i c z a jn ik s ię w y w ró c i ł i c a ły 

z a p a s g o rą c e j w o d y o b la ł n ie s z c z ę ś l iw e d z ie­

c i . C z te ro le tn i c h ło p ie c z m a r ł p o p a ro d n io­

w y c h m ę c z a rn ia c h . D w u le tn ia z a ś d z ie w­

c z y n k a , lż e j p o p a rz o n a , d o z n a ła s iln e g o 

w s trz ą s u n e rw o w e g o .
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Miljon dzieei polskich w wieku szkolnym

zagranicą potrzebnie szkoły w jązykn 

ojczystym

Nowy r^ąd FrancjiVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

R O D A C Y !

P o za g ran icam i P o lsk i, w e w szy st­
k ich k ra jach i  w szy s tk ich częśc iach św ia 
ta ży je o k o ło 6 i  p ó ł m iljo n a P o lak ó w .

Jest d la P o lsk i rzeczą p ie rw szo rzę­
d n e j w ag i, ab y ten l ic zn y ży w io ł p o ls 'k i, 
ży jący w  o b cy ch p ań s tw ach zach o w a ł z 
sw ą M ac ie rzą łą czn o ść d u ch o w ą i k u l­
tu ra ln ą , ab y n ie u leg ł w y n a ro d o w ien iu . 
S tać s ię to m o że ty lk o  p rzez szk o łę .

T o te ż id ea w a lk i o szk o łę p o lsk ą , 
p o d ję ta w  k rą ju p rzed 2 7 la ty , je s t w  
d a lszy m c iąg u ży w a, jed y n ie te ren je j 
p rzesu n ą ł s ię p o za g ran ice P ań stw a P o l 
sk ieg o , g d z ie se tk i ty s ięcy d z iec i p o l­
sk ich są p o zb aw io n e szk o ły z o jczy s ty m 
ję zy k iem w y k ład o w y m .

P am ię ta jm y o te rn , że w sam y ch 
N iem czech ży je p rzesz ło m iljo n lu ld tn o - 
śc i p o lsk ie j. T a m iljo n o w a rzesza p o­
s iad a za led w ie 2 5 szk ó ł p ań s tw o w y ch
i 6 6 p ry w a tn y ch szk ó ł e lem en ta rn y ch ,

* *

Jednym z doniosłych czynników, torują­
cych przedwojennym Niemcom drogi do po­
tęgi politycznej i gospodarczej, było wy- 

chodźtwo niemieckie, rozrzucone mniejsze- 
mi lub większemi grupami po wszystkich 

zakątkach świata. Gdzie tylko istniały sku­
pienia emigrantów-Niemców7, tam znajdowa­
ła się nieoficjalna reprezentacja niemiec­
kich interesów politycznych, kultywowany 

był język niemiecki, tam wreszcie kupiec- 
eksporter niemiecki miał udostępniony miej­
scowy rynek dla zbytu swych towarów.

Nie zapominając o korzystnych wyni­
kach doświadczenia lat przedwojennych, 
dzisiejsze Niemcy również troską i staran­
nością otaczają tych wszystkich, których pod 

jakimkolwiek pozorem uda się im zaliczyć 

do „mniejszości niemieckiej4’ zagranicą.

— :o :—

Ilość Polaków, przebywających na ob 

czyźnie, nie jest wiele mniejsza od przeby­
wającej na emigracji ilości Niemców. Pow­
szechnie bowiem oblicza się liczbę naszych 

rodaków, rozrzuconych po różnych zakąt­
kach świata, na 8 miljonów osób. Jest to po­
tężna siła, dziś nie dość jeszcze rozbudzo­
na, jednakże zdolna w niezadługim czasie 

kulturze i interesom narodowym polskim 

przynieść wielkie usługi. Obecnie Polacy ci 
związani są wspólnotą organizacyjną w for­
mie t. zw. Rady Organizacyjnej Polaków 

Zagranicą, mającej swą siedzibę w Warsza­
wie. —

Korzyści, jakie rozsypany po świecie ży­
wioł polski może dać krajowi, są jednak do­
piero wówczas w pełni osiągalne, gdy ze 

swej strony zdobędziemy się na pewne ofia­
ry na rzecz tych rodaków. Zasadniczą a nie­
zbędną i konieczną potrzebą Polonji zagra­
nicznej jest szkoła polska dla młodzieży. O 

niej to w pierwszym rzędzie musimy pamię­
tać. Jeśli bowiem pragniemy, aby nasze wy- 

chodźtwo było takim pionierem rodzimej 
kulutry wśród obcych i tak doniosłą spełnia­
ło rolę propagandową jak • wychodźtwo nie­
mieckie przed iwojną światową, winniśmy 

dbać ze szczególną pieczołowitością o rozwój 
polskiego szkolnictwa zagranicą.

W ogólnem obliczeniu przyjąć trzeba, że 

liczba dzieci polskich na obczyźnie, będą­
cych w wieku szkolnym, wynosi około mil- 
jona. Niewielki stosunkowo odsetek ich po­
biera naukę i wychowanie w języku ojczy­
stym, olbrzymia większość oddana jest w 

ręce obcego wychowawcy, wpajającego w tę 

młodzież wpływ obcej kultury. Najgorzej 
zagadnienie wychowania młodego pokolenia 

przedstawia się na gruncie Rzeszy Niemiec­
kiej. Tu bowiem posiada ludność polska ok. 
130.000 młodzieży w wieku szkolnym, a z te­
go zaledwie 2.200 młodzieży pobiera naukę 

szkolną w języku polskim.

— :o :—

Ten niekorzystny stan rzeczy może i mu­
si ulec zmianie. W tym punkcie opinja spo­
łeczeństwa polskiego jest zgodna. Komitet 
Zbiórki Funduszów na szkolnictwo polskie 

polskie zagranicą, gromadzący ofiary na 

rzecz szkolnictwa polskiego na obczyźnie, 
może liczyć na jak najżyczliwszy stosunek 

szerokich kół w całym kraju. Społeczeństwo 

o raz o tw a rte n ied aw n o p ry w a tn e g im ­
n az ju m w  B y to m iu ,

P o trzeb u je szk ó ł p o lsk ich lu d n o ść 
p o lsk a n a p ias to w sk im Ś ląsk u O p o lsk im 

Z m o zo łem b u d u je szk o ln ic tw o p o l­
sk ie lu d n o ść P o g ran icza i W arm ji.

Ł ak n ą p o lsk ieg o s ło w a z iem ie M azu 
ró w  P ru sk ich !

W  O lsz ty n ie m u si p o w stać p o lsk ie 
g im n az ju m !

S e tk i ty s ięcy d z iec i p o lsk ich zag ran i­
cą w y c iąg a d o n as ręce z w o łan iem o 
szk o łę p o lsk ą , o k s iążk ę p o lsk ą , o n au­
k ę p o lsk ą .

W o łan ie to n ie m o że p rzeb rzm ieć b ez 
ech a !

W ie rzy m y , że m im o c iężk ich szasó w 
k ażd y P o lak sp e łn i sw ó j o b o w iązek i w  
m iarę śro d k ó w zas il i F u n d u sz - S zk o ln ic -
tw a P o ls 'k ieg o Z ag ran icą .

*

polskie, szczególnie na ziemiach zachodnich 

dobrze pamiętające zgubną działalność wro­
giej polskości szkoły, najdrobniejszym dat­
kiem niewątpliwie wspomoże ostatnie poczy­
nania w kierunku naprawy istniejącego zła 

w zakresie stanu polskiego szkolnictwa za­
granicą i źywiołowem poparciem akcji poz- 
woli nakreślone zamiary i plany przeprowa­
dzić. Tego się Komitet Zbiórki od społeczeń­
stwa polskiego przedewszystkiem spodziewa.

PO KILKUNASTU LATACH ZWRÓCIŁ 

SKRADZIONE PIENIĄDZE.

Udine. N ieco d z ien n e z jaw isk o m ia ło m ie j­

sce w  m ie jsco w o śc i P erco tto w o k o licach m ia­

s ta U d in e . N ie jak i V eo ch i m ie jsco w y ro ln ik o - 

trz y m a ł p rzesy łk ę zaw ie ra jącą czek n a 5 ,2 0 0 

l i ró w , p rzesłan y p rzez n iew iad o m eg o z n azw i­

sk a n ad aw cę . Jak s ię o k aza ło k ilk an aśc ie la t 

tem u n iew iad o m y z ło d z ie j w y k rad ł z s ien n ik a 

ro d z icó w V ecch i 'eg o su m ę 5 .2 0 0 l iró w  w trąca­

ją c ro d z in ę V ecch i 'ch w o k res n ięd izy z k tó re j 

tru d n o im  b y ło s ię p o d źw ig n ąć . O b ecn ie n ie­

w iad o m y z ło d z ie j zw ró c ił sk rad z io n ą o n g i su­

m ę zach o w u jąc an o m in .

— :o :—

SILNE MROZY W PÓŁNOCNYCH WŁOSZECH

Boloja. W  ca ły ch P ó łn o cn y ch W ło szech

p an u ją s iln e m ro zy . W  o k o licach B e llu n o te r­

m o m etr sp ad ł d o 2 5 s to p n i p o n iże j ze ra . Ś n ie­

ży ce zasy p a ły p rze łęcze g ó rsk ie u n iem o ż liw ia­

ją c n o rm a ln e k o m u n ik ac je sam o ch o d o w e . W  

ro zm a ity ch m ie jsco w o śc iach zasz ły śm ie r te ln e 

w y p ad k i z p o w o d u zam arzn ięc ia .

Nitka Boska Gromniczna
G d y Jezu s m ia ł d n i cz te rd z ieśc i, zan io s ła 

G o M atk a B o sk a d o św ią ty n i, ab y G o o f ia­

ro w ać . P am ią tk ę teg o w y d a rzen ia o b ch o d z i­

m y w  d n iu 2 lu teg o . O fia ro w an ie Jezu sa w  

św ią ty n i je s t p ięk n y m , w zru sza jący m d o w o­

d em Jeg o m iło śc i d o n as , a b a rd zo s ię O jcu 

n ieb iesk iem u p o d o b a ło . Jak żeż n ie m ia ło se r­

ce B o że p o ru szy ć s ię m iło sie rd z iem , g d y sp o­

s trzeg ł S w eg o Jed n o ro d zo n eg o S y n a , o f ia ru­

ją ceg o s ię n a zb aw ien ie g rzeszn eg o św ia ta . 

Jak żeż m u sie l i s ię c ieszy ć św ięc i A n io ło w ie , 

g d y p ie rw szy raz u jrze li sw eg o w ie lk ieg o 

K ró la i w zn ieś li sw ą p e łn ą u w ie lb ien ia i m i­

ło śc i p ieśń : „Ś w ię ty , Ś w ię ty , Ś w ię ty !" . K o ­

ch an a M atk a B o g a p o d a je n am S w em p o s tę­

p o w an iem p ięk n y p rzy k ład p o k o ry i p o s łu­

szeń s tw a. D la N ie j n ie is tn ia ło p raw o o czy­

szczen ia , p o n iew aż p rzed i p o n a ro d zen iu b y ­

ła w o ln ą o d w sze lk ie j zm azy ; id z ie jed n ak 

ja k d ru g ie m atk i d o św ią ty n i, ażeb y d o p e łn ić 

p raw a i o czy śc ić s ię . Jes t O n a p o k o rn ą s łu­

żeb n icą P ań sk ą . P o d z iw iać w ięc m u sisz , k o ­

ch an y C zy te ln ik u lu b C zy te ln ic zk o , tę p o k o­

rę i p o słu szeń stw o d ro g ie j n am B o g a ro d z i- 

c ie lk i. Id ź d o k o śc io ła i u czy ń to sam o . W  

o w e j u ro czy s te j ch w il i m u sia ła M arja u s ły­

szeć s ło w a , k tó re Ją g o rzk im sm u tk iem n a­

p e łn i ły ; b y ła to p rzep o w ied n ia sęd z iw eg o 

S zy m eo n a , iż m iecz b o leśc i d u szę je j p rze -

P ary ż . S k ład n o w o u tw o rzo n eg o g a­
b in e tu je st n as tęp u jący : p rem je r i m in i­
s te r w o jn y D a lad ie r , m in is te rs tw o sp ra­
w ied liw o śc i P en an c ie r , m in is te rs tw o 
sp raw zag ran iczn y ch P au l B o n co u r, m i­
n is te rs tw o sp raw w ew n ę trzn y ch C h au - 
tem p s, m in is te rstw u sk a rb u G eo rg es 
B o n n e t, m in is te rstw o b u d że tu L am o u­
reu x , m in iste rstw o m ary n a rk i w o jen n e j 
L ey g u es , m in is te rs tw o m ary n ark i h an d­
lo w e j S ro t, m in is te rs tw o o św ia ty d e 
M o n z ie , m in is te rstw o p racy F ran co is 
A lb e rt, m in is te rstw o K o lo n ij A lb e rt S ar

szy je . Ż ad n eg o a to li s ło w a sk a rg i z u s t Je j 

n ik t n ie d o s ły sza ł, M arja b o w iem zd a je s ię 

n a ro zp o rząd zen ia i w y ro k i B o że . P am ię ta j 

zaw sze , k o ch an y C zy te ln ik u lu b C zy te ln ic z­

k o , n a m iło ść Jezu sa i M arji , g d y c i c iężk o 

p ó jd z ie w  ży c iu , m o że je szcze te j z im y , p o d­

czas k tó re j n ie jed n a n iep rzy jem n o ść , n ie jed­

n o o czek u je c ię u d ręczen ie : b ąd ź zaw sze d o­

b re j m y śli i u fa j B o g u p rzy co d z ien n y ch za­

tru d n ien iach tw o ich ; n ie trać w u c iąż l iw o ś­

c iach o w e j sw o b o d y u m y s łu , k tó ra d z iec io m

B o g a je s t w łaśc iw ą .

* * *

MATKA ĘOSKA GROMICZNA 
W WIERZENIACH LUDOWYCH.

L u d p o lsk i św ię to M atk i B o sk ie j G ro m­

n iczn e j o b ch o d z i u ro czy śc ie j p o n ad in n e 

św ię ta . W  d n iu ty m w ie jsk ie k o śc io ły są 

p rzep e łn io n e . K ażd y p rzy n o s i ze so b ą p ięk­

n ie p rzy b ran ą k w ia tam i lu b w stążk am i św ie­

cę , ab y d ać ją p rzy o łta rzu p rzez k ap łan a 

p o św ięc ić . Z ch w ilą p o św ięcen ia s ta je s ię 

o n a g ro m n icą . P an u je w śró d lu d u p rzek o­

n an ie , że g ro m n ica , w ło żo n a d o ręk i k o n a ją­

ceg o , łag o d z i jeg o b o leśc i i śm ie rć czy n i m u 

le k k ą .

W  d n iu ty m  p o w in n y ju ż u s tać k o len d y , 

co jed n ak n ie zaw sze s ię d z ie je .

D o M atk i B o sk ie j G ro m n iczn e j p rzy­

w iązan e są ró żn e p rzep o w ied n ie o p o g o d z ie . 

M ó w ią , że : G d y w  G ro m n icę z d ach u c iecze , 

z im a je szcze s ię p rzew lecze . U w ażan o te ż 

d z ień ten za p o ło w ę z im y : N a G ro m n icę 

m asz ju ż z im y p o ło w icę . P o g o d a w  d n iu ty m  

w ró ży ła d łu g ą je szcze i o b f itą w r śn ieg i z im ę : 

G d y je szcze s ło ń ce w d z ień G ro m n icy b ę­

d z ie , w ięce j n iż p rzed tem śn ieg u sp ad n ie 

w szęd z ie . G o sp o d a rze ży czą so b ie w  M atk ę 

B o sk ą G ro m n iczn ą m ro zó w , b o : G d y w  G ro­

m n iczn ą ch w y c i m ró z , b ęd ą p o la p e łn e zb ó ż !

Kowalewo
— Kowalewo. (Z sa li sąd o w e j) . P rzed są­

d em s tan ę li C ich ack i F e lik s i R o sk o w sk i Jó­
ze f , o sk a rżen i i k rad z ież sw e tra i 1 f t . m asła 
n a szk o d ę A n ie li W ro n ieck ie j z K o w a lew a 
Z o sta l i jed n ak u n iew in n ien i o d w in y i k a ry , 
a k o sz ta p o n o si S k a rb P ań stw a

— Kradzież. O g ro d n ik U rb ań sk i z R y ch - 
n o w a w szed łszy p ew n eg o d n ia ran o d o o - 
ran że r j i , zau w aży ł, że w n o cy sk rad z io n o 
m u 1 0 0 k g . jab łek . 5 5 k g . ceb u li i 5 k g . fa so li 
P rzep ro w ad zo n o rew iz ję u F ran c . Z aw ad z­
k ieg o w  G ręb o c in ie ja k o s iln ie p o d e jrzan eg o 
o k rad z ież i zn a lez io n o k ilk a k g . jab łek o raz 
ceb u li. O sk a rżo n y t ło m aczy l s ię , że jab łk a 
i ceb u lę k u p ił w  T o ru n iu n a ta rg u . D la b ra­
k u d o s ta teczn y ch d o w o d ó w zo s ta ł u w o ln io n e 
o d w in y i k a ry , a k o sz ta n a ło żo n o n a S k a rb 
P ań s tw a .

— Sprzeniewierzenie. B ro n is ław K ęd z ie r­
sk i u d a ł s ię n a zab aw ę d o O stro w iteg o i tam 
sp o tk a ł s ię ze sw ą zn a jo m ą G o śc iń sk ą . o k tó ­
re j w zg lęd y s ta ra ł s ię , g d y je szcze b y ła p an­
n ą . O d n o w ił w ięc sw o ją zn a jo m o ść i śc ią­
g n ą ł je j p rzy tem ś lu b n ą o b rączk ę z p a lca , a 
p o tem n am aw ia ł ją , ab y w sp ó ln ie z n im  za­
m ieszk a ła . N a d ru g i d z ień u d a ł s ię z n ią d o 
m a łżo n k ó w Z ie liń sk ich w  K o w a lew ie i w y n a­
ją ł m ieszk an ie , w p łaca jąc 2 0 z ł, o trzy m an y ch 
o d G o śc iń sk ie j ty tu łem zad a tk u n a m ieszk a­
n ie . N a d ru g i d z ień u d a ł s ię zn o w u d o Z ie­
l iń sk ich , o św iad cza jąc , że G o śc iń sk ą n ie b ę­
d z ie m ieszk a ła i żąd a ł zw ro tu 2 0 z ł. k tó re te ż 
o trzy m a ł, a le n ie zw ró c ił ty ch p ien ięd zy , an i 
o b rączk i G o śc iń sk ie j, p o m im o je j n a leg ań . 
Z a to sk azan y zo s ta ł n a trz y ty g o d n ie a resz­
tu , a k o sz ta n a ło żo n o n a S k a rb P ań stw a .

—  K rad z ież le śn a . Ja rzęb o w sk i W ład y s­
ław z N o w e jw s i b u d o w a ł s to d o łę . P o n iew aż 
p o trzeb n e m u b y ło d rzew o b u d u lco w e , a la s 
p ań s tw o w y n ied a lek o , w y b ra ł s ię w ięc d o 
la su w  n o cy , n ie zaw iad o m iw szy le śn iczeg o , 
p rzy w ió z ł so b ie k ilk an aśc ie p ięk n y ch d rą­
g ó w so sn o w y ch . B y ło b y w szy s tk o w p o rząd­
k u d o s ta teczn y ch d o w o d ó w zo s ta ł u w o ln io n e 
ig n o ro w an ie g o . A m ato r tan ieg o b u d u lca s ta­
n ą ł p rzed sądem , k tó ry za ta k i sp o só b „ k u ­
p o w an ia " w y m ie rzy ł m u g rzy w n ę w w y so­
k o śc i 5 6 0 z ł, a p o n ad to zasąd z ił g o n a zw ro t 
szk o d y w  w y so k o śc i 5 6 z ł i p o n o szen ie k o sz - 

rau t, m in iste rs tw o lo tn ic tw a P ie rre C o t, 
m in is te rs tw o p en sy j i ren t M ie llo t, m i­
n is te rstw o zd ro w ia p u b lic zn eg o D an ie - 
lo u , m in is te rs tw o p o cz t i te leg ra fó w L au 
ren t E y n ac , m in iste rs tw o h an d lu S erre , 
m in is te rstw o ro b ó t p u b lic zn y ch P ag a - 
n o n , m in is te rs tw o ro ln ic tw a Q u e il le , 
p o d sek re ta rze s tan u : p rzy rad z ie m in i­
s tró w L ach am b re , p rzy m in is te rs tw ie 
w o jn y H u lin , d la sp raw g o sp o d a rk i n a­
ro d o w e j P a ten o tre , w  m in is te rs tw ie o - 
św ia ty D u co s .

— :o :—

tó w sąd o w y ch . G rzy w n a zo s ta ła Ja rzęb o w­
sk iem u d a ro w an a n a p o d s taw ie am n estj i .

—  K rad z ież . S zu lc Jó ze f , b ez s ta łeg o 
m ie jsca zam ieszk an ia , k ilk an aśc ie razy k a ra­
n y , w y k o rzy s ta ł p o b y t n a w o ln o śc i w ten 
sp o só b , że zak rad ł s ię p rzed p o i. d o m ieszk a­
n ia O lg i L isćh ew sk ie j w  K o w a lew ie i k o rzy­
s ta jąc z je j n ieo b ecn o śc i sk rad ł fu tro i p a l­
to . G d y zau w aży ł p o w raca jącą L isch ew sk ą 
p o szed ł jed n o p ię tro w y że j i tam zo s taw ił 
sk rad z io n e rzeczy . Z a czy n ten sk azan y zo­
s ta ł n a 1 8 m ies ięcy w ięz ien ia . K o sz ta p o s tę­
p o w an ia n a ło żo n o n a S k a rb P ań stw a .

—  Z n iew ag a . D o ad m in is tra to ra P ru sk o - 
łą k i p . S aw ick ieg o w p ad ła p ew n eg o razu H e­
len a G o ch o w a , d o m ag a jąc s ię en e rg iczn ie 
sw y ch p ien ięd zy , sk ład an y ch p rzez k ilk a la t. 
G d y p . S aw ick i o d p o w ied z ia ł, że n ie m o że 
je j o d razu w szy s tk ich w y p łac ić , G o ch o w a 
ro zp u śc iła b u z ię o d u ch a d o u ch a i zaczę ła 
sy p ać so czy stem i ep ite tam i p o d ad resem p . 
S aw ick ieg o , w y m y ś la jąc m u o d n a jg o rszy ch 
i g ro żąc zas trze len iem . S tan ąw szy p rzed są­
d em n ie ch c ia ła p rzy jąć p ro p o n o w an e j p rzez 
sęd z ieg o u g o d y n o i p o ża ło w a ła , b o d o s ta ła 
1 4 d n i a resz tu z zaw ieszen iem n a d w a la ta , a 
p o za tem sk azan ą zo sta ła n a p o n o szen ie o p ła t 
sąd ó w y ch w  k w ’ o c ie 5 z ł, o raz k o sz tó w p o­
s tęp o w an ia . B ęd z ie m ia ła n au k ę n a p rzy sz­

ło ść , że n ie n a leży zb y t ro zp u szczać ję zy czk a .

— Zniewaga. S ilk o w sk i o b raz ił P ru sza­
k a . P rzed sąd em jed n ak p rzec iw n icy zg o d z il i 
s ię . S ilk o w sk i o d w o ła ł sw e za rzu ty i p rze­
p ro s ił P ru szak a , z ło ży ł 5 z ł n a ręce K o m ite tu 
B ez ro b o c ia o raz zap łac i ł k o sz ta sąd o w e i p o­
zasąd o w a .

—  K rad z ież . L ew an d o w sk i Jan i W iśn iew ­
sk i B o les ław * d o s ta li p ew n eg o d n ia w ie lk i a - 
p e ty t n a w ó d k ę . N arad z iw szy s ię p rzed tem 
w sp ó ln ie , g d z ie w ó d k a je s t n a jlep sza , w stą­
p il i d o k u p ca S m o liń sk ieg o , p ro p o n u jąc m u 
k u p n o ch o in k i i ry b . P o n iew aż p . S m o liń sk i 
o d o m ó w ił, sk o rzy s ta l i z teg o , że p . S . za ję ty 
b y t m y c iem szk lan ek i śc iąg n ę li jed n ą b u­
te lk ę w ó d k i, k tó ra za raz n a u lic y w y p il i .  
P rzed sąd em s tan ą ł ty lk o L ew an d o w sk i, g d y ż 
W iśn iew sk i o d s iad u je k a rę w  w ięz ien iu . L e­
w an d o w sk i sk azan y zo s ta ł n a 1 ty d z ień a re­
sz tu z zaw ieszen iem n a 5 la ta , a k o sz ta n a­
ło żo n o n a S k a rb P ań stw a .

— Walne zebranie chóru „Moniuszko44 
W  p o n ied z ia łek , d n ia 2 4 s ty czn ia 1 9 5 5 r . o d­

b y to s ię w a ln e ro czn e zeb ran ie ch ó ru m ę­

sk ieg o „M o u n iszk o“  w  K o w a lew ie . W  sk ład 

n o w eg o za rząd u w ch o d zą p p .: B arto szew icz 

P aw e ł —  ja k o p rezes; A d am czak F ran c iszek 

ja k o w icep rezes : Ig n a to w śk i E d m u n d —  ja -

k o d y ry g en t; T y cn er W ło d z im ie rz —  ja k o 

sek re ta rz ; R o g o w sk i M ateu sz —  ja k o sk arb­

n ik : A d am czak M ieczy s ław —  ja k o b ib l jo te - 

k a rz ; R ó żań sk i F ran c iszek i D o ed e F ran c i­

szek —  ja k o rad n i.

D o K o m is ji R ew izy jn e j w y b ran o p p .. 

S k a ję S tan . S zczep ań sk ieg o A lfo n sa i G en t- 

k o w sk ieg o P o lik a rp a .

— Zebranie miesięczne miejscowego Ko­
ła Inwalidów Wojennych R. P. w Kowalewie 
o d b ęd z ie s ię w n ied z ie lę , d n ia 5 lu teg o b r. 
o g o d z . 1 2 ,5 0 w  lo k a lu p . Ju śk o w iak a . P rzy­
b y c ie w szy s tk ich cz ło n k ó w k o n ieczn e .

Z a rząd .

— Walne zebranie S. M. P. Męskiej. Na o- 
s ta tn iem zeb ran iu S . M . P . d o k o n an o w y b o ru 
za rząd u . P rezesem zo s ta ł p . C h o jn ick i, se­
k re ta rzem p . T . G ó rn y , sk a rb n ik iem p . A l ­
fo n s Jan k o w sk i, n acze ln ik iem p . Z ie liń sk i. D o  
k o m isj i rew izy jn e j o b ran o p p . d r. O w cza r- 
czak a . P u c ia tę i Z iu k o w sk ieg o z P ły w aczew a .

—  S y m u lo w an y n ap ad . R o b o tn ik Jan S o m­
m er, la t 1 8 , za tru d n io n y w f irm ie K . N eu - 
m er, o trzy m a ł o d f irm y z lecen ie p rzew o zu 
zb o ża d o W ąb rzeźn a . K ied y p o w ró c ił d o f ir ­
m y , o św iad czy ł, że g o w  d ro d ze p o w ro tn e j 
n ap ad n ię to i o d eb ran o g o tó w k ę w  w y so k o śc i 
4 7 5 z ło ty ch . S o m m er jed n ak , w z ię ty w  k rzy ­
żo w y o g ień p y tań , p rzy zn a ł s ię , że g o tó w k ę 
u k ry  1 p o d śn ieg iem , tu ż p o d K o w a lew em . G o­
tó w k ę zn a lez io n o i o d d an o f irm ie . S o m m er 
s tan ie p rzed sąd em . (p .)

— Pyskówka. B arak i p o d B o rk iem , za­
m ieszk a łe p rzez ro d z in y b ez ro b o tn y ch , są 
częs to w id o w n ią sze rm ie rk i ję zy k ó w k o b ie­
cy ch . P ew n eg o d n ia , g d y m ieszk an k i b a ra­
k u P rzy jem sk a i M aśliń sk a w raca ły d o d o­
m u z m ias ta , zaczep iła je K am p o w a F ran c isz­
k a i zaczę ła w y m y ś lać im . i le w laz ło , u ży w a­
ją c ta k ich w y rażeń i zw ro tó w , k tó re n ie d a­
d zą s ię p o w tó rzy ć . O b rażo n e k o b ie ty p o z­
w a ły K am p o w ą p rzed sąd , g d z ie z M aśliń sk ą 
d o sz ło d o u g o d y , a P rzy jem sk a an i n ie ch c ia­
ła o te in s ły szeć . W  w y n ik u ro zp raw y sk a­
zan a zo sta ła K am p o w a za c ię ty ję zy czek n a 
s ied em d n i a resz tu z zaw ieszen iem n a d w a 
la ta .
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U b ie g łe j n o c y p o m ię d z y g o d z . 1 4 a 

1 6 w ła m a n o s ię z a p o m o c ą p o d ro b io n e g o 

k lu c z a d o m ie sz k a n ia w d o w y 8 0 - le tn ie j 
T y b u rs k ie j P a u lin y w  C z e rs k u . Z ło c z y ń­

c y  z z a m k n ię te j n a k łó d c ę s k rz y n i s k ra - 

d l i  7 .1 2 5 z io ty c h i  3 2 d o la ró w g o tó w k ą .
W  to k u d o c h o d z e ń p rz y t rz y m a n o ja ­

k o p o d e jr z a n y c h o tą k ra d z ie ż d w ó c h 

o s o b n ik ó w , k tó ry c h o d s ta w io n o d o S ą­

d u G ro d z k ie g o w  C z e rs k u .

S ta ru sz k a o trz y m u je m ie s ię c z n ie 1 0 8 

z ł . z a o p a trz e n ie e m e ry ta ln e g o p o m ę ż u 

k tó ry  b ra ł u d z ia ł w  w o jn ie ś w ia to w e j, w  

c z a s ie k tó re j d o s ta ł s ię d o n ie w o l i n ie­

m ie c k ie j i z m a r ł w  o b o z ie d la je ń c ó w 

w  T u c h o l i . Z  o trz y m a n e g o z a o p a trz e n ia 

z d o ła ła s ta ru s z k a z a o sz c z ę d z ić s o b ie 
7 .1 2 5 z ło ty c h i  3 2 d o la ry a m e ry k a ń sk ie . 

P ie n ią d z e te p rz e c h o w y w a ła w  d o m u w  

z a m k n ię te j s k rz y n i n a k łó d k ę . S ta ru s z­

Św iad o mo ś c i po t o c zn e I
Wąbrzeźno, d n ia 1 lu te g o 1 9 3 3 ro k u j

W s z y s tk im C z y te ln ik o m 

IG N A C O M

ż y c z y m y z o k a z j i Im ie n in  

w ie le s z c z ę ś c ia i  p o m y ś ln o ś c i .

R e d a k c ja i  W y d a w n ic tw o .

—  M s z a ś w . n a in te n c ję P . P re z y d e n ta R z e­

c z y p o s p o l i te j. D z iś ra n o w  tu te js z y m k o ś c i-e i le 

p a ra f ja ln y m o d b y ła s ię u ro c z y s ta M s z a ś w . n a 

in te n c ję P a n a P re z y d e n ta R z e c z y p o s p o l i te j p ro f , 

d r . I g n a c e g o M o ś c ic k ie g o z o k a z j i Im ie n in . —  

M s z ę ś w ,, o d p ra w ił k s . p ro f . B re js k i. —  

U d lz i ia ł w  M s z y ś w . w z ię ły s z k o ły m ie js c o w e 

o ra z o b y w a te ls tw o .

—  K a s a C h o ry c h w  T o ru n iu —  o d d z ia ł w  

W ą b rz e ź n ie . P o m o c y le k a rs k ie j w  ś w ię to 

2 -g o lu te g o b r . w  n a g ły c h w y p a d k a c h u d z ie­

la ją : n a o k rę g W ą b rz e ź n o —  p . d r . K a w - 

c z y ń s k i , z a ś n a o k rę g K o w a le w o —  p . d r . 

O w c z a rc z a k , —  le k a rz e k a s o w i.

—  D z iś , w  ś ro d ę w ie c z o re m w  s a l i h o te lu 

. .D w ó r W ą b rz e s k i" (p . S t. K l im e k ) o d b ę d z ie 

s ię „ W ie c z o re k K a rn a w a ło w y " O rg . P rz y s p . 

K o b ie t d o O b ro n y K ra ju , K o ła W ą b rz e ź n o . —  

F u n k c je g o s p o d y ń n a w ie c z o rk u ra c z y ły 

p rz y ją ć P a n ie : s ta ro ś c in a K a lk s te in o w a , w i-  

c e s ta ro ś c in a C w in a ro w ic z o w a , h ra b in a D ą m b - 

s k a , in sp e k to ro w a R e is k o w a i re d u k to ro w a 

S z c z u k o w a , a g o s p o d a rz y p p .: s ta ro s ta K a lk -  

s te in , s ę d z ia C ie s z y ń s k i, h ra b ia D ą m b s k i , 

d y r . L e d w o c h o w s k i , in s p e k to r M a tu sz k ie w ic z , 

i d z ie d z ic W a l ig ó ra . D o ta ń c a p rz y g ry w a ć 

b ę d z ie o rk ie s t ra d o b o ro w a . B u fe t w e w ła s­

n y m  z a rz ą d z ie .

Z e w z g lę d u n a to , ż e c z ę ś ć z y s k u p rz e z n a­

c z a s ię n a d o ż y w ia n ie d z ia tw y s z k o ln e j , n ie­

w ą tp l iw ie S z a n . O b y w a te ls tw o t łu m n ie p o­

s p ie sz y n a d z is ie js z y „ W ie c z o re k "

—  P o d z ię k o w a n ie . S to w , P a ń M iło s ie rd z ia 

ś w .. W in e , a P a u lo w  W ą b rz e ź n ie s k ła d a n a 

te rn m ie js c u s e rd e c z n e „ B ó g  z a p ła ć " w s z y s tk im 

g o iś c io m , k tó rz y p rz e z s w ó j ła s k , u d z ia ł w  w ie ­

c z o rk u to w a rz y s k im w  d n iu 2 2 u b m . p o p a r l i 

a k c ję w s p ie ra n ia n a jb ie d n ie js z y c h n a s z e g o m ia­

s ta . N a js z c z e rs z e p o d z ię k o w a n ie w y ra ż a m y ta k ­

ż e w s z y s tk im w s p a n ia ło m y ś ln y m o f ia ro d a w c o m , 

k tó rz y ró ż n e m i d a tk a m i p rz y c z y n i l i s ię d o u - 

ro z m a ic e m ia w ie c z o rk u , a te m s a m a m d o p o­

w ię k s z e n ia z a s o b ó w p ie n ię ż n y c h .

W  s z c z e g ó ln o ś c i d z ię k u je m y Z a k ła d o m G ra­

f ic z n y m ,p . B o le s ła w a S z c z u k i z a b e z in te s o w n e 

w y k o n a n ie d ru k ó w , w ła ś c ic ie lo w i lo k a lu „ D w ó r  

W ą b rz e s k i" p . S t. K l im k o w i  z a b e z p ła tn e u ż y ­

c z e n ie s a l i . —

D o l ic z n e g o g ro n a k o ją c y c h o f ia ro d a w c ó w n a 

r z e c z b ie d n y c h p o d o p ie k ą S to w , z a l ic z a m y ty m  

ra z e m n a s tę p u ją c e o s o b y , k tó re z ło ż y ły ;

K s . D z ie k a n Ł o w ic k i z N ie d ź w ie d z ia 5 ,—  z ł . 

p . W o jte c k a 5 ,—  z ł ., F irm a B a lc e rs k i 1 k o m ­

p le t ły ż e k d re w n ia n y c h , p . G ru d z iń s k a 3 d o­

n ic z k i k w ia tó w , 5 b u k ie c ik ó w , p . G u ld a 1 0 0 

p o c z tó w e k , p . G ó ra ls k i 1 e tu i d o . c y g a r i 1 e tu i 

d o p a p ie ro s ó w , p . J a rz ę b o w s k i 1 to r t , p , S t. 

K lim e k 2 b u t . w in a , p . L e d w o c h o w s k a ( s k ła d 

k o lo n ja ln y ) 1 b u t . w in a i 1 m y d ło to a le t , ', p . 

L e ś n ie w ic z 3 m y d e łk a , p . P o to rs k i ( s k ła d r z e - 

ź n ic k i ) 1 s z y n e c z k ę , p . J a n in a Ż u ra ls k a 1 p a­

ja c a , p . P ru c h n ie w s k i 3  m y d ła to a le to w e , p . S a s s 

( c u k ie rn ia ) 1 to r t , p . Z ie l iń s k i 1 0 0 p o c z tó w e k .

C z ło n k in ie c z y n n e ró w n ie ż o f ia ro w a ły k i lk a  

p rz e d m io tó w .. Z A Z A R Z Ą D .

(— ) W a n d a W ie trz y ń s k a s e k re ta rk a

Z powiatu
—  K s ią ż k i. (Z a b ic ie d z ie c k a ? ) N ie ja k a B . O . 

g łu c h o -n ie m a z G o łę b ie w a . ż y ła w  in ty m n y c h 

s to s u n k a c h z 6 0 - le tn im d e p u ta tn ik ie m z  

tu t . o k o l ic y . K ie d y O . m ia ła z o s ta ć m a tk ą , 

d e p u ta tn ik d a ł je j ja k iś p ły n n a s p ę d z e n ie 

p ło d u . P o w y p ic iu te g o le k a rs tw a O . p o ro­

d z i ła d z ie c k o n ie ż y w e . S p ra w ą z a ję ła s ię 

P o l ic ja —  c ia łk o d z ie c k a z a b e z p ie c z o n o a ż 

d o u k o ń c z e n ia d o c h o d z e ń . (a )

—  K s ią ż k i . (P o w ie s i ł s ię ) . W c z o ra j t . j .  

w ’ c w to re k o g o d z . 1 7 .5 0 p o w ie s i ł s ię w  

c h le w ie n a » s tr y c h u G u s ta w K e p k e , w ła ś c i­

c ie l 1 5 m o rg o w e g o g o s p o d a rs tw a . K e p k e o d 

1 4 la t b y ł k o ś c ie ln y m w  tu t. k o ś c ie le e w a n­

g e lic k im O s ta tn io je d n a k d o k o n a ł s p rz e n ie­

w ie rz e n ia i te m s ię ta k p rz e ją ł, ż e s ię p o­

w ie s i ł . (a )

—  W ie lk ie R a d o w is k a (Z a tw ie rd z e n ie w y b o ru 

s o ł ty s a ) . P . F ra n c is z e k N e u a m n n > z W ie lk ic h R a - 

• d o w is k z a tw ie rd z o n y z o s ta ł p rz e z P . S ta ro s tę 

s o ł ty s e m n a p rz e c ią g re s z ty k a d e n c ji .

—  Z ie le ń . (Z e b ra n ie K ó łk a R o ln ic z e g o ) . 

W T s o b o tę , d n ia 2 8 s ty c z n ia b r . o d b y ło s ię u  

p . S ro k i w a ln e z e b ra n ie m ie js c o w e g o K ó łk a  

R o ln ic z e g o , p rz y u d z ia le p rz e s z ło 4 0 c z ło n­

k ó w 7 i g o ś c i . Z  p o w o d u n ie o b e c n o ś c i p . p re­

z e s a , z a g a i ł z e b ra n ie w ic e p re z e s p . C h o d z iń - 

s k i , p o d a ją c p o rz ą d e k o b ra d . P a m ię ć z m a r­

łe g o c z ło n k a ś p . A le k s a n d ra K ru ż y ń s k ie g o 

u c z c z o n o p rz e z p o w s ta n ie z m ie js c . S e k re­

ta rz p . B o ro w ’ s k i p rz e c z y ta ł p ro to k ó ł z e s z ło­

ro c z n e g o z e b ra n ia w a ln e g o , ja k ró w n ie ż z d a ł 

s p ra w o z d a n ie z c z y n n o ś c i K ó łk a w * ro k u u - 

b ie g ły m . S k a rb n ik p . K lim e k p rz e d ło ż y ł 

s p ra w o z d a n ie k a s o w e . P rz e d ło ż o n o ró w n ie ż 

s p ra w o z d a n ie z e z ja z d u d e le g a tó w d o Z a k ł . 

U b e z p ie c z e ń w  R o ln ic tw ie , k tó re w y k a z a ło 

d z ia ła ln o ś ć te g o ż u b e z p ie c z e n ia z d z is ie j- 

s z e m k ry ty c z n e m p o ło ż e n ie m ro ln ic tw ra n ie­

z g o d n ą , g d y ż z a m ia s t z n iż y ć o p ła ty n a r z e c z 

U b e z p ie c z a ln i , ta k o w e s ię p o d w ry ż s z a , g d y  

ty m c z a se m , ja k z e s p ra w o z d a n ia w y n ik a , o b­

n iż o n o re n ty p o s z k o d o w a n y m d o te g o s to p­

n ia , ż e U b e z p ie c z a ln ia w y p ła c a ro c z n ie o k o ło 

5 0 0 .0 0 0 z ł m n ie j! D la te g o s łu s z n ie p o w s ta w a­

ły  p y ta n ia , g d z ie p o d z ie w a ją s ię p ie n ią d z e , 

p ła c o n e p rz e z ro ln ik ó w , g d y ż je ż e l i o b n iż o­

n o re n ty , to ró w n ie ż p o w in n y b y ć s k ła d k i 

o b n iż o n e ! U c h w a lo n o je d n o g ło ś n ie re z o lu c ję 

p ro te s ta c y jn ą p rz e c iw k o 4 0 p ro c , d o d a tk i  

z a ro k 1 9 3 1 n a r z e c z te g o ż Z a k ła d u .

R ó w n ie ż n a w n io s e k p . M in e t t ie g o u c h w a­

lo n o re z o lu c ję , w z y w a ją c ą m ia ro d a jn e c z y n­

n ik i d o o b n iż e n ia p o d a tk ó w - i ś w ia d c z e ń s o­

c ja ln y c h w  s to s u n k u d o o b e c n y c h c e n p ro­

d u k tó w ro ln y c h , o ra z w z y w a ją c ą P T R d o 

z w o ła n ia w a ln y c h z e b ra ń p o w ia to w y c h , w  

c z a s ie d o d n ia 1 5 lu te g o b r . . a w a ln e g o z e­

b ra n ia P T R w  T o ru n iu d o d n ia 5 m a rc a b r .

N a s tę p n ie p . M in e tt i o d c z y ta ł a r ty k u ł 

g a z e ty o „ T y g o d n iu R o ln ic z y m " , a ta k u ją c 

o s tro c z o ło w y c h d z ia ła c z y n a s z y c h o rg a n iz a - 

c y j ro ln ic z y c h

N a ro k b ie ż ą c y w y b ra n o z a rz ą d K ó łk a w  

n a s t. s k ła d z ie : p . B o g a le c k i —  p re z e s , p . C h o - 

d z iń s k i —  w ic e p re z e s , p . B o ro w s k i —  s e k r . , 

p . K l im e k —  s k a rb n ik , i p . J ę c z k o w s k i —  

b ib l jo te k a rz . J a k o c h o rą ż y c h w y b ra n o p p . 

M u z a le w s k ie g o . M y t le w s k ie g o , T o m k ie w ic z a 

i Ż e la z n e g o .

P o w Tz ię to d o n io s łą u c h w a łę p rz e c h o w a n ia 

p ię k n e g o s z ta n d a ru K ó łk a w  m ie js c o w y m 

k o ś c ie le p a ra f ja ln y m , a w  ra z ie ro z w ią z a n ia 

K ó łk a , s z ta n d a r p rz e c h o d z i n a w ła s n o ś ć K o ­

ś c io ła d o u ż y tk u ro ln ik ó w .

W  w o ln y c h g ło s a c h z a b ie ra n o b . l ic z n ie 

g ło s w  s p ra w ie o b e c n y c h b o lą c z e k i t r o sk 

ro ln ik ó w  i d o p ie ro p ó ź n o w  n o c y , p o w y ­

c z e rp a n iu o b ra d , p . p re z e s s o lw o w a ł z e b ra n ie .

—  Z a s k o c z . (Z e b ra n ie O d d z . Z w . S trz e­

le c k ie g o ) . W  p ią te k , d n ia 2 0 s ty c z n ia b r . o  

g o d z in ie 1 8 - te j o d b y ło s ię w  m ie js c o w e j s a l i 

s z k o ln e j w a ln e z e b ra n ie O d d z ia łu Z w ią z k u 

S trz e le c k ie g o w  Z a s k o c z u . P rz e w o d n ic z y ł n a­

u c z y c ie l p . E u g . S z w a jk o w s k i . Z a rz ą d z ło ż y ł 

s p ra w o z d a n ie z d o ty c h c z a s o w e j d z ia ła ln o ś c i , 

p o c z e m u d z ie lo n o m u a b s o lu to r ju m . W v b ra - 

n o n a s tę p n ie n o w y z a rz ą d , a m ia n o w ic ie : p re­

z e s i re fe re n t o ś w ia to w y —  n a u c z , p . E u g . 

S z w a jk o w rs k i , s k a rb n ik —  p . J a n K o rd o w * sk i . 

s e k re ta rz p . P io tr N a w ro c k i , k o m e n d a n t p . 

F ra n c is z e k R o s o ło w’ s k i , z a s t . k o m e n d a n ta —  

p . J a n K o rd o w s k i .

k a p ie n ię d z y ty c h n ik o m u n ie p o k a z y­

w a ła a n i te ż p rz e d n ik im  s ię n ie z d ra d z a­

ła o o s z c z ę d n o ś c ia c h , s y n o w i z a m ie s z­

k a łe m u w  C z e rs k u ró w n ie ż n ic o  p ie n ią­

d z a c h n ie m ó w i ła .
K ry ty c z n e g o d n ia w y s z ła n a p o g a­

w ę d k ę d o s ą s ia d k i , a g d y w ró c i ła , z a­

s ta ła m ie sz k a n ie o tw a r te , s z a fę i s k rz y­

n ię ro z b i te ,

Z  te g o w id z im y , ż e n ie b e z p ie c z n ie 

je s t t r z y m a ć p ie n ią d z e w  d o m u . —  K to  

p ie n ią d z e p rz e c h o w u je u s ie b ie t r a c i 

n ie ty lk o p ro c e n t z ty c h p ie n ię d z y a le 

je m o ż e w  ła tw y s p o s ó b s tra c ić .
K to  ć h c e m ie ć s p o k o jn ą g ło w ę o  s w o­

je o s z c z ę d n o śc i w in ie n je z a n ie ś ć d o  

K o m u n a ln e j K a s y O s z c z ę d n o ś c i p o w . 
W ą b rz e s k ie g o a n ie b ę d z ie p o trz e b o­

w a ł k ło p o ta ć s ię o  s w o je p ie n ią d z e .

—  Ś l iz g a w ic a , W  z w ią z k u z ś l iz g a w ic ą , ja k a 

! p a n u je o d w c z o ra j w ie c z o re m p rz y p o m in a m y 

w ła ś o ić ie lo m n ie ru c h o m o ś c i b y d o p iln o w a li 

p o s y p y w a n ia c h o d n ik ó w p o p io łe m . M a m y w ie le 

b e z ro b o tn y c h —  M a g is t ra t w in ie n , d b a ją c o  b e z­

p ie c z e ń s tw o m ie s z k a ń c ó w , n a ją ć b e z ro b o tn y c h 

c e le m u s u w a n ia lo d u .

—  A k a d e m ja . K o m ite t Z b ió rk i F u n d u s z u 

d la s z k o ln ic tw a P o ls k ie g o Z a g ra n ic ą u rz ą d z a w  

n ie d z ie lę 5  lu te g o o  g o d z . 1 2 - te j a k a d e m ję z o d­

c z y te m . —

—  N ie m a n ic w s p ó ln e g o . P . B ro n is ła w S i­

k o rs k i z a m . p rz y u l . P o m o rs k ie j 1 . z z a w o d u 

s to la rz , p ro s i n a s o z a z n a c z e n ie , ż e n ie m a n ic  

w s p ó ln e g o z B . S ik o rs k im z W ą b rz e ź n a —  s k a­

z a n y m iz a k ra d z ie ż . (— )

—  O d w ilż . O d w c z o ra j p o p o łu d n ia ro z­

p o c z ę ła s ię o d w ilż . Z im a ju ż d o n a s z p e w ­

n o ś c ią n ie z a w ita .

—  Z  ż y c ia I I I  o b w o d u Z w ią z k u D ro g e rz y - 

s tó w . N a o s ta tn ie m z e b ra n iu I I I  O b w o d u Z w . 

D ro g e rz y s tó w o d b y te m w  G ru d z ią d z u w y ­

b ra n o m  in . d o z a rz ą d u p . J . P ru c h u ie w s k ie - 

g o z W ą b rz e ź n a . P o s ta n o w io n o ró w n ie ż , ż e 

n a s tę p n e z e b ra n ie I I I  o b w o d u Z w \ D ro g e rz y­

s tó w o d b ę d z ie s ię w  W ą b rz e ź n ie w  d n iu 2 . 

k w ie tn ia b r .

—  S a m o c h ó d w y b ił  o k n o w y s ta w o w e . O - 

n e g d a j w y b i te z o s ta ło o k n o w y s ta w o w e p . 

Z a le w s k ie m u , m is tr z o w i s z e w s k ie m u . O k n o 

w y b ite z o s ta ło p rz e z s a m o c h ó d , k tó ry z a­

w ra c a ją c , w je c h a ł n a o k n o . W ła ś c ic ie la s a­

m o c h o d u p o s z u k u ją w ła d z e p o l ic y jn e . (a )

—  Z  ta rg u . N a w c z o ra js z y m ta rg u (w to r­

k o w y m ) p ła c o n o z a : f u n t m a s ła 1 .0 0—  1 ,3 0 z ł , 

ja jk a z a m e n d e l 1 .8 0 z ł . W ó z to r fu o d 8 d o 

1 2 z ło ty c h . (a )

—  Z a b a w a P o d u rz ę d n ik ó w P o c z to w y c h , 

ju tro , w t  c z w ’ a r te k ( ś w ię to M a tk i B o s k ie j 

G ro m n ic z n e j ) o d b ę d z ie s ię z a b a w a Z w ią z k u 

P o d u rz ę d n ik ó w’ P o c z to w y c h . K o m ite t z a b a­

w o w y p o c z y n i ł s ta ra n ia , a b y c i , c o p rz y b ę­

d ą n a z a b a w ę , u b a w il i s ię z n a k o m ic ie i w y ­

n ie ś l i z z a b a w y ja k n a j le p s z e w ra ż e n ia . —  

P rz y g ry w a ć b ę d z ie o rk ie s t ra d o b o ro w a , d la­

te g o , k to c h c e s ię ś w ie tn ie z a b a w ić , n ie c h 

s p ie sz y n a z a b a w ę P o d u rz ę d n ik ó w P o c z to­

w y c h (a )

—  Z d a rz y s ię c z a s e m , ż e w  to k u k ło p o tó w  

d n ia p o w s z e d n ie g o z a p o m n i s ię z a p is a ć „ G ło s  

W ą b rz e s k i" n a n o w y m ie s ią c . K to b y  z a p o m­

n ia ł o d n o w ić p re n u m e ra tę „ G ło s u " n a m ie­

s ią c e lu ty  i m a rz e c , m o ż e o d n o w ić je s z c z e 

p rz e d p ła tę w  k a ż d y m u rz ę d z ie p o c z to w y m , w  

a g e n c ja c h i u  p p l is to n o s z y . P rz y p o m in a m y , 

ż e w k ró tc e d o d a m y d o „ G ło s u " p ię k n y k a­

le n d a rz k s ią ż k o w y „ P O M O R Z A N IN " . P ro s i­

m y o te m p o w ie d z ie ć s w o im z n a jo m y m , a b y 

i o n i z a p is a l i „ G ło s " c h o c ia ż b y n a m ie s ią c .

—  O g ło s z e n ia d o k a le n d a rz a k s ią ż k o w e­

g o „ P O M O R Z A N IN " , k tó ry w  d n ia c h n a j­

b l iż s z y c h u k a ż e s ię z d ru k u , p rz y jm u je je s z­

c z e a d m in is tra c ja „ G ło s u W ą b rz e s k ie g o " d o 

d n ia 5 lu te g o . (a )

—  O tw a rc ie „ S ta re j D ro g e r j i“ , m ie s z c z ą­

c e j s ię w  R y n k u o b o k s k ła d u p . C h w ia ł- 

k o w s k ie g o , n a s tą p iło d z iś w  ś ro d ę . W ła ś c i­

c ie lo w i te j n o w e j p la c ó w k i ż y c z y m y p o m y ś l­

n o ś c i w  in te re s a c h .

—  S ta c je k o p u la c y jn e o g ie ró w p a ń s tw o­

w y c h u rz ą d z a P a ń s tw’ . S ta d o O g ie ró w w  n a­

s tę p u ją c y c h m ie js c o w o ś c ia c h n a s z e g o p o w ia­

tu : P lu s k o w ę s a c h i W a ły c z u . (a )

W  d a ls z e j c z ę ś c i p . p re z e s o m ó w ił d z ia ła l­

n o ś ć i ś m ie rć d w ó c h b o h a te ró w’ p o ls k ic h ś p . 

p o ru c z n ik a Ż w irk i i in ż . W ig u ry , o ra z ic h  

z n a c z e n ie d la d o b ra n a s z e j O jc z y z n y . N a  

w n io s e k p re le g e n ta u c h w a lo n o je d n o g ło ś n ie 

n a z w a ć tu t . p la c ó w k ę „ O d d z ia łe m Z w ią z k u 

S trz e le c k ie g o im . p o r . ż w irk i  i in ż . W ig u ry w  

Z a s k o c z u4 4.

Ć w d c z e n ia p w . i  w . f . b ę d ą o d b y w a ły s ię 

z a w s z e w  d ru g ą i  c z w a r tą n ie d z ie lę k a ż d e g o 

m ie s ią c a o d g o d z . 1 4— 1 6 , a w y c h o w a n ie o b y­

w a te ls k ie w  k a ż d y c z w ’ a r te k p o d ru g ie j i  

c z w a r te j n ie d z ie l i w c z a s ie o d g o d z 1 8— 2 0 . 

D y s k u to w a n o ró w n ie ż n a d z a k u p n e m k s ią­

ż e k d la b ib l jo te k i s trz e le c k ie j, m u n d u ró w d la 

s trz e lc ó w o ra z n a d u rz ą d z e n ie m z a b a w y d la 

z d o b y c ia f u n d u s z ó w . M ie js c o w y o d d z ia ł l ic z v  

o b e c n ie 2 5 c z ło n k ó w7 , w  te m 2 5 w  w ie k u  

p rz e d p o b o ro w y m i  2 re z e rw is tó w .

—  W ie lk o łą k a . (Z a s tę p c a w ó jta ) . P a n S ta­

ro s ta p o w ie rz y ł s p ra w o w a n ie u rz ę d u w ó jto w ­

s k ie g o n a o b w ó d P ru s k o łą k a p . F ra n c is z k o w i 

D e m b iń s k ie m u z W ie lk o łą k i .

—  P łu ż n ic a (K ra d z ie ż ) O n e g d a j n ie z n a n i z ło ­

d z ie je iz a k ra d l i s ię d o z a g ro d y p . M a le s a W e b e ra 

w  P łu ż n ic y i  s k ra d i i w ę d lin y z n a jd u ją c e s ię w  

w ę d z a rn i. Z ło d z ie je d o s ta l i s ię d o z a g ro d y p rz e z 

s ło m ia n y d a c h . S z k o d a w y n o s i o g ó łe m o k o ło 

2 0 0 z ło ty c h .

—  P rą d z a d ro g i . W  w io s c e n a s z e j k o s z tu je 

ik i lo w a t p rą d u 1 ,3 5 z ł. c o je s t s ta n o w c z o z a d ro­

g o , i  d la te g o m a ło lu d z i p a l i ś w ia tło e le k tr y c z n e . 

N a le ż a ło b y o  w ię k s z e j o b n iż c e c o ry c h le j p o m y­

ś le ć , (— )

—  D y le w o . (K ra d z ie ż z  la s u ) . R y b a c k i, c e g la rz 

i  W iś n ie w s k i , k o w a l , s k ra d i i m a s z k o d ę m a ję tn o­

ś c i P ią tk o w o d rz e w o z la su . S ta n ą o n i n ie b a­

w e m p rz e d S ą d e m .

—  W ie lk ie P u łk o w o . (K łu s o w n ic y ) . Z a m ie s z­

k a l i w  n a s z e j w io s c e S ^ n y tk o w s c y o d d łu ż s z e­

g o c z a s u u p ra w ia l i k łu s o w n ic tw o . S p ra w a je d n a k 

s ię w y d a ła . P o l ic ja p rz e p ro w a d z a ją c a u S z m y t- 

k o w s k ic h re w iz ję z n a la z ła u n ic h s ik o rę o d d a­

n ie la i c z ę ś c i m ię s a te g o ż . S p ra w a z n a jd z ie 

s w ó j e p ilo g p rz e d S ą d e m w  G o lu b iu .

—  M le w o . (D z ie c i —  d z ie c io m ) . W  p ie r­

w s z y c h d n ia c h p o w a k a c ja c h ś w ią te c z n y c h z o s ta 

ło o b d a ro w a n y c h 2 1 d z ie c i s z k o ln y c h . K a ż d e 

d z ie c k o o trz y m a ło 1 k o s z u lę , w e łn ę n a p o ń­

c z o c h y o ra z m a te r ja ł n a s u k ie n k ę a c h ło p c y 

n a s p o d n ie . T e m w ię k s z a b y ła ra d o ść u  o b d a ro­

w a n y c h d z ie c i , ż e f u n d u s z e p o trz e b n e n a z a k u­

p ie n ie p o d a rk ó w z e b ra ły s a m e p rz e z u rz ą d z e n ie 

ja s e łe k o ra z z a b a w y p o d h a s łe m „ P o m ó ż c ii 

b ie d n y m d z ie c io m " ,

—  M le w o . (W a ln e z e b ra n ie K ó łk a R o ln ic z e­

g o ) . W  u b ie g łą n ie d z ie lę o d b y ło s ię w  lo k a lu 

p M a je w s k ie g o W a ln e ro c z n e z e b ra n ie m ie js c o­

w e g o K ó łk a R o ln ic z e g o p rz y l ic z n y m u d z ia le  

c z ło n k ó w p o d p rz e w o d n ic tw e m k s . p ra ła ta 

G u lg o w s k ie g o z K ie łb a s in a . —  N a p o c z ą tk u z e­

b ra n ia n a s tą p i ł w y b ó r n o w e g o z a rz ą d u . W  s k ła d 

z a rz ą d u w e s z l i p o n o w n ie p . W iś n ie w s k i L u d w ik  

p re z e s , K s . p ra ła t G u lg o w s k i z a s t , p re z e s a , o ra z 

p . G o ła s z e w s k i L e o n s k a rb n ik i s e k re ta rz .

W  d a ls z y m c ią g u z e b ra n ia k ie r , s z k o ły p . M i ­

le w s k i o d c z y ta ł re fe ra t d y s k u s y jn y p , t . „ W y ­

w o ż e n ie i p rz y o ry w a n ie o b o rn ik a " , o ra z ^ Z n a­

c z e n ie h o d o w l i o w ie c " . N a d o b u re fe ra ta m i w y ­

w ią z a ła s ię o b s z e rn a d y s k u s ja , a w  s p ra w ie 

o w ie c p o s ta n o w io n o z w ró c ić s ię d o W y d z ia łu 

P o w ia to w e g o o p rz y d z ie le n ie e w e n tu a ln e j s u b­

w e n c ji n a c z ę ś c o w e p o k ry c ie m a te r ja łu z a ro­

d o w e g o . R ó w n ie ż p o s ta n o w io n o z a k u p ić c e tn a r 

łu b in u s ło d k ie g o .

P o o b s z e rn e j d y s k u s j i n a te m a ty b ie ż ą c o ro l ­

n ic z e i o d c z y ta m i o k ó ln ik ó w  P . T . R . K s . P ra ła t 

G u lg o w s k i s o lw o w a ł iz e b ra n ie .

KĄCIK RADJOWY.
C z w a r te k , d n ia 2 lu te g o ,

1 2 .1 5 T ra n s m is ja P o ra n k u S y m fo n ic z n e g o z  
F iJ h a rm . W a rs z a w s k ie j , —  w  p rz e rw ie „ Ż y ­
c ie w e w s z e c h ś w ie c ie " 1 4 .0 0 „ I z b y  R o ln ic z e " , 
1 4 .2 0 M u z y k a , 1 4 .4 0 P ro s ię ta z a m o rk i w  c h le­
w a c h , 1 5 .0 0 M u z y k a . 1 6 .0 0 P ro g ra m d la m ło ­
d z ie ż y , 1 6 .2 5 P ły ty g ra m o fo n o w e , 1 6 .4 5 
N e rw y a k ry z y s g o s p o d a rc z y , 1 7 .0 0 K o n c e r t 
s o l is tó w , 1 8 .0 0 M u z y k a z re s ta u ra c j i „ C r is ta l "  
1 9 .2 5 S łu c h o w is k o G o e tla , 1 9 .5 5 O m ó w ie n ie 

'k o n c e r tu e u ro p e js k ie g o , 2 0 ,1 0 K o n c e r t e u ro­

p e js k i d u ń s k i, 2 2 .1 5 W ia d o m o ś c i s p o r to wre , 
2 2 .2 5 M u z y k a le k k a z p ły t g ra m o fo n o w y c h . 
2 5 .0 0 M u z y k a ta n e c z n a z „ G a s tro n o m j i"

P ią te k , d n ia 3 lu te g o :
1 2 .1 0 P ły ty g ra m o fo n o w e , 1 2 .5 5 X IV  K o n ­

c e r t s z k o ln y z F i lh a rm . W a rs z ., 1 5 .5 5 O d c z y t . 
1 5 .5 0 P ły ty g ra m o fo n o w e , 1 6 .4 0 „ W ra ż e n ia z  
p o b y tu w  A n g l j i " , 1 ..0 0 K o n c e r t o rk ie s tr y 

F i lh a rm . Ł ó d z k ie j , —  w  p rz e rw ie K o m u n ik a t 
H y d ro g ra f ic z n y , 1 8 .0 0 M u z y k a le k k a z A d r j i ,  
1 8 .5 0 K o m u n ik a t d la n a rc ia rz y ,1 9 .2 0 „ O  ln ie  
i w e łn ie " , 1 9 .5 0 F e lje to n „ W s z y s tk o to ju z  
b y ło " , 1 9 .4 5 P ra s o w y D z ie n n ik R a d jo w y " , 
2 0 .0 0 P o g a d a n k a m u z y c z n a , 2 0 .1 5 K o n c e r t 
s y m fo n ic z n y z F i lh a r tn . W a rs z ., —  w  p rz e r­
w ie f e l je to n l i te ra c k i. „ S z la k ie m p o w ie ś c i 
p o ls k ie j" 2 2 .4 0 W ia d o m o ś c i s p o r to w’ e , 2 5 .0 0 
M u z y k a ta n e c z n a z „ O a z y " .

Kino „Słońce”
— Dziś w środę p o ra ź o s ta tn i „Wyrok mo­

r z a " . J u tro w c z w a r te k -—  p ię k n y f i lm  —  

„ R a p s o d ja w ę g ie rs k a " . W  ro l i ty tu ło w e j te g o 

f i lm u : u ro c z a Janet Gaynor i Charles Farell. — 

P o z a te m w y ś w ie tla s ię ty g o d n ik d ź w ię k o w y 

„ F o x a " . —
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P o n ie w aż n a w sp o m n ian e m z e b ra n iu o m a­
w ian e b ę d ą ró żn e sp raw y a k tu a ln a u p rasz am y 
o jak n a jl io z n ie jsz y u d z ia ł P P . C z ło n k iń i C z ło n­

k ó w U rz ęd n . K o ła B B W R .

Z a Z a rz ą d :NMLKJIHGFEDCBA
Stanisławski, se k e ta rz . Ja n B u la n d a , p re ze s .

— Związek O ficerów Rezerwy — K oło 

W ąbrzeźno. W so b o tę , d n ia 4 lu teg o b r . > > 

g o d z . 1 7 -te j o d b ę d z ie s ię w W ą b rz e źn ie w  

lo k a lu z e b rań —  H o te l . .D w ó r W ą b rze sk i’ 4 —  

W alne Zgrom adzenie K ola z n a s tę p u ją c y m 

p o rz ąd k ie m o b ra d :

1 ) Z ag a je n ie . 2 ) K o m u n ik a ty . 5 ) O d c zy ta­

n ie p ro to k ó łó w z o s ta tn ie g o z e b ra n ia z w y ­

c z a jn eg o i w a ln e g o z g ro m a d z e ń ja . 4 ) W y b ó r 

m a rsz a łk a W a ln e g o Z g ro m ad z en ia . 5 ) S p ra­

w o z d a n ie c z ło n k ó w z a rz ąd u . 6 ) S p raw o zd a­

n ie i w n io sk i K o m is j i R ew izy jn e j. 7 ) W y b ó r 

a ) n o w e g o z a rz ą d u , b ) k o m is j i re w iz y jn e j, c ) 

d e leg a ta n a z jaz d o k rę g . 8 ) Z a tw ie rd z en ie 

p ro g ra m u i b u d ż e tu n a ro k p rz y sz ły . 9 ) L -  

s ta lc n ie w y so k o śc i sk ład e k . 1 0 ) P o w z ię c ie u - 

c h w a ł n a d w n io sk a m i, d o ręc zo n e m i Z a rz ą d o­

w i K o la n a p iśm ie p rz y n a jm n ie j n a d w a d n i 

p rz ed te rm in em W aln e g o Z g ro m a d z en ia .

W  raz ie n ie sta w ie n ia s ię w y m a g a n e j s ta­

tu te m l ic z b y c z ło n k ó w o d b ę d z ie s ię w p ó ł g o­

d z in y p o w y zn a c zo n y m p o w y że j te rm in ie 

d ru g ie W a ln e Z g ro m a d ze n ie K o ła , 'k tó re b ę­

d z ie p raw o m o c n e b e z . w z g lę d u n a i lo ść o b e c­

n y c h c z ło n k ó w . Z a rz ąd .

— W alne zebranie K . P. H . W czwartek, 

d n ia 2 lu teg o b r . o g o d z . 1 2 -te j w p o ł. (p o

n a b o ż e ń stw ie ) o d b ę d z ie s ię w  m ałe j sa li p . 

K lim k a W a ln e Z e b ra n ie , .K o ła P rz y ja c ie l 

H arce rs tw a1 4.

P o rzą d ek o b rad : 1 ) Z ag a jen ie , 2 ) o d c z y­

ta n ie p ro to k o łu z o s ta tn ieg o w a ln eg o z eb ran ia 

5 ) w y b ó r m a rsz a łk a , 4 ) sp ra w o z d a n ie z a rzą­

d u , o p ie k u n ó w d ru ż y n i k o m is ji re w iz y jn e j, 

5 ) w y b ó r w ic ep re ze sa , 6 ) u ło ż e n ie b u d ż e tu i  

p ro g ra m u p rac y n a ro k 1 9 5 3 , 7 ) w o ln e g lo sy . 

W  ra z ie n iep rzy b y c ia o d p o w ied n ie j i lo śc i 

c z ło n k ó w , o d b ę d z ie s ię w a ln e z e b ra n ie 1 5 

m in u t p ó ź n ie j b e z w z g lę d u n a i lo ść c z ło n k ó w .

Z arzą d .

— W alne zebranie Tow. W łaścicieli Nieru­

chom ości o d b ę d z ie s ię w  ś ro d ę , d n ia 8 lu teg o 

b r . o g o d z . 7 -m e j w ie c z o re m w ' lo k a lu p . D e - 

ręg o w sk ie g o R y n e k , z n a s tęp u jąc y m p o rz ą d k iem 

o b rad :

1 . Z ag a jen ie , 2 . o d c z y ta n ie p ro to k o łu , 3 . sp ra­

w o z d an ie z w a ln eg o z e b ran ia Z w ią zk u O k ręg 

4 . w y b ó r m arsza łk a , se k re ta rz a i ław n ik ó w , —  

5 sp raw o zd a n ie z a rzą d u , 6 . w y b ó r n o w eg o z a­

rzą d u , 7 . sp ra w a sk ła d e k c z ło n k o w sk ich , 8 . W o l­

n e g ło sy , 9 . Z ak o ń cz en ie .

Z a rz ą d .

Prosimy nie sapemniee
O  W IE L K IM  K O N C E R C IE „ L U T N I"  

k tó ry o d b ę d z ie s ię w  so b o tę , 

d n ia 4 -g o lu te g o 1 933 ro k u . —

R U C H T O W A R Z Y S T W

—  Związek Inwalidów R P. Z e b ra n ie m ie­

s ięc z n e o d b ę d z ie s ię w  n ied z ie lę , d n ia 5 . b m . 

o g o d z . 2 p o p o i. w  lo k a lu p . M a rk u sze w sk ie - 

g o . W szy s tk ic h c z ło n k ó w u p ra sz a s ię o p rz y­

b y c ie . Z arzą d .

— O chotnicza Straż Pożarna. Z e b ra n ie 

m ie s ię c zn e o d b ę d z ie s ię w e w to rek , d n ia 7 . 

b m . o g o d z . 7 -m e j w ie cz o re m w  S tra ż n ic y . 

R ó w n o c z e śn ie z a w ia d am ia s ię o p rzy jm o w a­

n iu n o w y c h c z ło n k ó w . Z a rzą d .

. — Legjon M łodych. W  c z w a rtek , d n ia 2 . 

b m . o g o d z . 5 p o p o ł. o d b ę d z ie s ię u ro cz y s te 

z e b ra n ie d la u c zc ze n ia Im ie n in P . P rez y d e n ta 

R zp li te j P ro f. Ig n a ce g o M o śc ic k ie g o w  św ie­

t l ic y ,  T  C . L . (g m a ch b y łe j sz k o ły w y d z ia ło­

w e j). K o m e n d a

—  Zebranie K ółka Rolniczego w W ąbrzeźnie 

o d b ę d z ie s ię w  d n iu 5 -g o lu teg o —  n a p o rzą d k u 

d z ien n y m w aż n e sp ra w y p o d a tk o w e .

O l ic zn y u d z ia ł p ro s i

Z a rz ą d .

—  Zebranie Stow. M łodz. M ęskiej o d b ęd z ie 

s ię w  niedzielę, dnia 5-go lutego b r . w  sa lce p a­

ra f ia ln e j o g c d z . 1 .3 0 p o p o ł. N a p o rz ą d k u o b rad 

b a rd zo w aż n e sp ra w y . P rz y b y c ie w sz y s tk ic h 

c z ło n k ó w p o ż ą d a n e .

G o śc ie , sy m p a ty c y i o r ło n k o w ie P a tro n a tu 

m ile w id z ia n i. Z a rz ą d .

—  P le n a rn e z eb ran ie U rzę d n ic ze g o K o ła 
B B W R m . W ąb rz eź n a o d b ę d z ie s ię w p ią te k , 
d n ia 3 lu teg o t . b . o g o d z . 1 9 ,3 0 w  m ałe j sa lc e 
H o te lu p o d B ia ły m  O rłe m . 

Jęczm ień 68— 69 kg 12,75— 15,50 

Jęczm ień 64— 66 kg. ..... 12,25— 12,75 

O wies 15,25- 15,50 

M ąka żytnia 65% wł. w ’orki . . 21,60—  22,#0  

M ąka pszenna 65% wł. worki . 56,25—  58,55 

O tręby żytnie  8,25— 8,50 

O tręby pszenne  7,50— 8,50 

O tręby pszenne (grube) .... 8,50— 9,50 

Rzepak  44,00—  45.00 

Rzepik  40,00—  45,00 

G orczyca  56,00— 42,00 

W yka latowa 15,00— 14,00 

Peluszka 15,00— 14,00 

G roch W iktorja  20,00- 22,00 

G roch Folgera  54,00— 57,00 

K oniczyna czerwona  90,00— 110.00 

K oniczyna biała  80,00— 120,00 

K oniczyna szwedzka  100.00— 12^00

Nowość!

NOTOW ANIA

G iełdy Zbożowej i Towarowej w Poznaniu  

Płacono za 100 kg. w zł.
Żyto ................................ 15,69— 15,8fi

Pszenica . 22,58— 25 i5()

Jęczm ień browarowy 14,56— 16,00

D ru k ie m i n a k ła d e m : Z a k ła d y G ra fic z n e 

B o les ław a S z c zu k i —  R ed a k to r o d p o w ie­

d z ia ln y : A lfo n s S z cz u k a —  W ąb rz eź n o , 

u l. M ic k ie w ic z a n r . 1 .

Przebój sezonu na rok 1933!!!QPONMLKJIHGFEDCBAReguluję

K O DEK S Nowość!

1 1 2 2 4 0 1 9

Postępowania K arnego
(R o z p o rzą d ze n ie P re zy d e n ta R z ec zy p o sp o l i te j z d n ia 1 9 m a rc a 1 9 2 8 ) 
z a łą c zn ik d o o b w iesz cz en ia M in is tra S p raw ied l iw o śc i z dnia 30. 
września 1932 r. ip o z . 7 2 5 ) z m ie n ia ją c , n ie k tó re p rz e p isy p o s tę­
p o w a n ia k a rn eg o (D z . U . R . P . N r. 7 3 , p o z . 6 6 2 ) . z aw ie ra ją cy je ­
dnolity tekst ro zp o rzą d z en ia P re z . R z p l. z d n ia 1 9 I I I .  1 9 2 8 ro k u 
(D z . U .'R . P . n r . 3 3 . p o z . 3 1 3 ) z uwzględnieniem zm ian w p ro­
w a d zo n y c h u s ta w ą z d n ia 2 1 I . 1 9 3 2 r . (D z . U . R . P . p o z . 6 0 ) ro z­
p o rz ąd z e n ie m P rez . R z p l. z d n ia 1 1 . V II.  1 9 3 2 iD z . U . R . P . n r . 6 0 , 
p o z . 5 7 3 ) i ro z p o rzą d z e n ie m P re z . R zp l. z d n ia 2 3 . V III .  1 9 3 2 ro k u 
(D z U . R . P . 7 3 , p o z . 6 6 2 ) o ra z ze zm ianą num eracji dotych ­
czasowej na nową.

C e n a z a e g z em p la rz n a d o b ry m sa ty n o w an y m p a p ie rze
w  t rw a łe j o k ła d ce k a rto n o w e j. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .1,50  zł

C e n a z a e g ze m p la rz o p raw n y w  p ó łp łó tn o ty lk o . . 2,00 zł

Z g ra b n y , m ały fo rm a t k ie sz o n k o w y , n a ro ż n ik i z a o k rąg lo n e , —
c zy s ty i w y raź n y d ru k .

W ła sn y m n a k ład e m w y sz ła

U sta w a k a rn o sk a rb o w a , b ro sz u ro w . p o . . . . 0 ,7 5 z ł
U sta w a k a rn o sk a rb o w a , o p ra w n a p o 1 ,2 5 z ł
K o d e k s k a rn y , e g ze m p la rz b ro sz u ro w a n y p o . . 0 ,7 5 z ł
K o d e k s k a rn y , o p ra w n y w  p ó łp łó tn o p o . . . . 1 ,2 5 z ł

D la z ao sz cz ęd z en ia k o sz tó w , w y sy ła m y b e z p o b ran ia , d o łą c za­
ją c d o p rz esy łk i b la n k ie t n a d aw c zy P . K . O . 2 0 3 '9 0 9 .

Drukarnia nakład. J. K awaler
T e le f . 1 2 5 i 1 1 5 Szam otuły pod Poznaniem P . K . O . 2 0 3 '9 0 9 

O feru jem y w y łą cz n ie w c e lu sp o p u la ry z o w a n ia 
n a sz e j f irm y  w śró d l ic z n y c h rze sz ra d jo a m ato ró w

Zam iast Zł. 400 tylko Zł. 175.
T rzy la m p o w y o d b io rn ik „ N o n P lu s U ltra 3 " , n a j­
n o w sz e j u d o sk o n a lo n e j k o n stru k c ji , o d b ie ra jąc y 
w szy s tk ie e u ro p e jsk ie s tac je n a g ło śn ik n a d zw y­
c z a j c z y s to i g ło śn o . Z ak re s fa l o d 2 0 0 d o 2 0 0 0 
m e tr . Z m o n to w an y w e le g an c k ie j n o w o c ze sn e j 
sk rzy n c e m a h o n io w e j lu b d ę b o w e j z p ie rw sz o rz ęd­
n y c h c zę śc i sk ła d o w y c h . O b s łu g a n a d zw y cz a j ła t­
w a. D o a p a ra tu d o d a jem y p e łn y k o m p le t n iez b ę d­
n y c h a k c e so ry j a m ian o w ic ie : 2 la m p y o sz cz ęd n o­
śc io w e , 1 la m p ę g ło śn ik o w ą , g ło śn ik 4 b ie g u n o w y 
o d tw arz a ją cy w ie rn ie i c zy s to w sz e lk ie g ło sy i m u 
z y k ę w  p ięk n e j sk rzy n c e sk o m p le t. o d p o w ie d n io 
d o sk rzy n k i a p a ra tu , 1 a k u m u la to r 2 5 a m p . g o d z . 
1 b a te r ję a n o d o w ą n a 1 0 0 V  i k o m p le t m a te r ja łu 
a n te n o w e g o . G w a ra n c ja p ise m n a , d w u le tn ia . In ­

s tru k c ja b e z p ła tn a .
Z a zn a c z am y , ż e p o d an a c e n a je s t n a jn iż sz a , w y ją t­
k o w a n a c z as o g ra n ic z o n y . R a d z im y z a te m sk o­
rz y s tać < z te j n ieb y w a łe j d o ty c h c z a s o k a z j i P rz y 
ta k b o w iem n isk ie j c en ie ta k i o d b io rn ik w in ie n 
z n a le źć s ię w  k a ż d y m d o m u , sz k o le , z w ią z k u i in ­

s ty tu c j i p u b l icz n e j.

D la m ie jsc o w o śc i p o s ia d a ją cy c h s ie ć e lek tr . p o le­
c a m y ta k i sa m o d b io rn ik z w y że j o p isa n y m g ło ś ­
n ik ie m n a p rą d z m ie n n y 2 2 0 V  (ak u m u la to r i b a 

te r ja z b y te cz n e ) . C en a k o m p le tu Z ł. 2 2 5 ,—
Z a sp ra w n e d z ia łan ie ty ch a p ara tó w o trz y m u je m y 
m n ó s tw o p o d z ięk o w ań . N a ż ąd a n ie w y sy ła m y sp is 

o só b w y raż a jąc y c h n a m sw e p o d z ię k o w a n ia .
Z am ó w ie n ia w y sy ła m o d w ro tn ie w y łą cz n ie z a p o­
b ra n iem p o c z to w em p o o trz y m a n iu 2 5 z ł. ty tu łe m 

z ad a tk u .

Adresować „Radjofot“ Lwów  ul. Kołłątaja 8
Telefon Nr. 106-11

księgi handlowe  
sp o rz ą d z a m i re w id u ję b i la n se , 
n a d z o ru ję p ro w a d ź , k s ię g o w o śc i.

P. Dzierzgowski
sąd. zaprzysiężony biegły  dla księ ­

go*  ości handlowej

W ąbrzeźno —  ul. W olności 46

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 3 lutego br. o. godz. 4-tej p o p o ł. sp rze d a­
w ać b ę d ę w  d ro d ze p rz e ta rg u p rzy m u so w eg o n a j­
w ię ce j d a jąc e m u z a g o tó w k ę w  m a je m b iu rz e u l. 
P o n ia to w sk ieg o: 2 5 4 5 ,3 2

radjo-aparat z głośnikiem , akum ulatorem i ba- 
terją.

G łówczewski, k o m . są d u G ro d z k . w W ą b rz eź n ie
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W ydawnictwa Polskiego Związku W ydaw ­
ców Dzienników  i Czasopism

u k a z a ł s ię to m I -szy o b e jm u ją cy

Ustawodawstwo Prasowe
Z b ió r u s taw , ro z p o rz ą d z e ń , o k ó ln ik ó w  
i w y ro k ó w S ą d ó w N a jw y ższ y c h , d o ty­
c z ąc y ch p ra sy , o p ra c o w a n y p rz ez Leo­
na Zieleniewskiego —  cena 10 zł.

K s ią ż k ę m o żn a n a b y ć w e w sz y s tk ic h k s ię­
g a rn ia c h o ra z w b iu rz e Z w iąz k u W y d aw­
c ó w , W a rsz aw a , K ra k o w sk ie P rz ed m ie śc ie 
N r. 4 0 m . 1 1 . P o w p ła c en iu n a le ż n o śc i n a 
k o n to Z w ią z k u w  P K O . N r. 1 8 6 0 6 —  k s iąż 
k a w y sy ła n a je s t b e z d o licz e n ia k o sz tó w 

p o le c o n e j p rze sy łk i p o c z to w e j.

S k ład g łó w n y : Księgarnia F. Hoesicka, 
W arszawa —  Senatorska 22

SKŁAD  
z m ie sz k a n ie m z a ra z d o 

w y n a ję c ia 

Głowacka  

u l ic a B e rn a rd a

Zgubiłem

phlciiiD zloiy
d u ż y (sy g n e t) z k a m ie­
n ie m sz a f iro w y m . U c z c i­
w eg o z n a laz c ę p ro szę o  
ła sk aw y z w ro t z a w y n a­
g ro d z e n ie m p o d a d rese m

Adam Neusser

W ą b rze ź n o U rz ąd S k a rb .

Licytacja drzewa 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 

6 lutego br. o godzinie 10 w ober­
ży  p. M urawskiego w  Stanisławkach

Zarząd  Leśnictwa W ronie
Telefon W ąbrzeźno nr. 4

L IC Y T A C JA  P R Z Y M U S O W A .

Dnia 6 lutego br, o ,godz. 14.30 sp rze d a w a ć b ę­
d ę n a jw ię ce j d a jąc e m u z a g o tó w k ę u p .Pawła i  
Ludwiki Szym ańskich w Skępsku: 1 7 5 /3 3

1 fortepian, klawikord, kanapę i 3 fotele.

Luwin, kom . sąd. w G olubiu
l***MWl
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PIEm iE IUJN0W 0CZESN1EJSZE (K II DŹW IĘKOW E

„SŁOŃCE
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

Dziś w środę 1 II. o godzinie 815 w.
w y św ie tlam y w ie lk ie a rcy d z ie ło f i lm o w e

W yrokm orza
W  ro l i g łó w n e j w y s tęp u ją

W ALTER H USTO N i H ELENA CH ANDLER  

Do tego wspaniały nadprogram

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .

W sobotę, dnia 4 lutego kr. o godz, 11-tej sprze­
d a w a ć b ę d ę w d ro d ze e g z e k u c ji n a jw ię c e j,: d a­
ją ce m u z a g o tó w k ę : 1 5 5 5 /3 2

sam ochód ciężarowy Chevrolet.

Z b ió rk a l ic y ta n tó w w m ajem b iu rz e .

Rogowski, k o m . są d u G rc d z k . w  K o w a lew ie 

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .

W piątek, dnia 3 lutego br. o godz. 11-tej 
sp rz ed a w ać b ę d ę w  N o w y m d w o rz e w  d ro d ze e g z e­
k u c ji w Nowym dworze, n a jw ięc e j d a ją ce m u z a g o­
tó w k ę : ‘  1 7 4 1 /3 2

powózkę, sanie wyjazdowe i prasę do syropu.

Z b ió rk a l ic y tan tó w u p . A . K u c h a rsk ie g o .

Rogowski, k o m . są d u G ro d z k . w K o w a jp w ie

Nie wyrxueajeie —
P IE N IĘ D Z Y Z A  O K N O !

N ie d a jc ie so b ie w y łu d za ć a n i g ro­

sz a w  p ism ac h n ie p o c z y tn y c h , n ic  

m a ją cy c h w  n a sz e j rd z e n n ie p o l­

sk ie j i  k u ltu ra ln e j d z ie ln icy ż a d n e j 

ra c j i b y tu . —

P a m ię ta jc ie , iż n a jsk u te c z n ie jsz em 

je s t o g ło sz en ie s ię w ,G Ł O S IE * ja k o 

p iśm ie is to tn ie c ieszą c em s ię w ie l­

k ą p o c zy tn o śc ią i o g ó ln e m u z n a­

n ie m . —

lll=lll=lll=lll=lll=lli=łll=lll=lll=llł=IIIEItl
W  czwartek 2 II. br. (św ięto NMP. Grom .) o godz. 4 
6jl5 i 8,45 wlecz, i w  piątek 3 bm . o godz. 8.15 wiecz. =

w y św ie tla m y w ie lk i  su p e r f i lm ro sy jsk i p . t .

Rapsodja W ęgierska |
z p a rą k o c h an k ó w Charles Farrel i Janet Gaynor ~  

F ilm  ten c ie sz y ł s ię w ie lk iem p o w o d z e n ie m n a w szy s tk ic h ||| 

e k ran a ch św ia ta , a d la k in o m an ó w je s t w ie lk ą n iesp o d z ia n k ą Z Z

Do tego nadprogram i nowy tygodnik

D z iś i ju tro wielki dancing z p o w ięk sz o n ą o rk ie s trą ~

lll=lll=lll=lll=lll=lll=lll=ll!=l|l=IH= |||=|||=l||=lll=m=lll=lll=lll=l||=lł|=lłl =m=lll=IH=!ll=lll=»l=lll=lll=IH

K s ią ż n ic a K o p e rn ik a ń sk a 

w  T o ru n iu


